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P M

1) owe“ Mm
L w ów . 23. kw ietnia-

N iew ielu  ludzi w  P o lsce  w sp ó ł­
czesnej zd ob yło  so-bie tak szyb k o  i 
bitwo staw ę europejską, jak p. O s- 
Sendowski, autor aw anturn iczych  
Przygód w  Azji centralnej. Z a z w y ­
czaj —  jekli chodzi o  staw ę inau- 
"°wą, poprzedzają ją dziesiątki lat 
Ztnudne? pracy, a jeśli o literacką —  
ta!ent n iecodzien ny, a jednak zw ol-  
na tylko w yk u w ający  sobie drogę 
^  św ia tow ej opi.uji.

Inaczej b y ło  z p. O ssendow skim . 
Kolebką jego rozgłosu  b yła  w ła śc i­
wie Jedna książka, przełożona dziś  
^  szereg  języ k ó w . T e  n iesam ow ite  
P rzygody w  krainie b ogów , zw ie- 
rząt i ludzi b y ty  dla czyteln ik a  eu- 
r°beijsj1Kiego p ra w d z iw ą  rew elacją. 
°dkryciem  n o w y c h  św ia tów , któ- 
rvch głęb i i grozy  nic przeczuw an o  
nawet. Nie b y ia  to je di talk rew elacja  
‘iteracka, lecz  n aukow a. P . Osse<n- 
dowsiki p rzed staw ił sw e  koleje — 
Pfzy n iew ątpliw ych  zaletach  narra­
c j a  ych jako /prawdę. Poparł je 
l i c a m i  sw ej podróży, odbitkam i 
dokum entów  i fotografiam i w y b it­
nych, iu r z e c z y w isty c h  osob istości. 
U le ż a ło  w ięc  uznać tę  książkę —  
i)rA ' w sze lk ich  zastrzeżen iach  co 
d° śc is ło śc i d ia logów  i n iektórych  
e-tfl<odów —  jatko o w o c  polskiej 
r>auki, a  w  szczegó ln ości tej tak n- 

0Siej u n as naukow ej publicystyk i
P o d ró ż n ic z e j .

I nie inaczej n iestety  oceniono  
rzecz tak w  P o lsce , jak p oza P o l-  
s 'Krl- Trzeba b y ło  dopiero kilku tnie- 
Hęęy n iezak łócon ego  kąpania się

s ła w ie , aby nagle w ybuch! skan­
dal- P rzeci 
ezoip 
Kłos
-^wiat n au k ow y. AL >■ S ven  tlcdin, 
^ b a r d z ie j  miairodajna p o w a g a  w  
Kvv'esljaci,
- r e w e la c je "

ciw  ,)naukow ym “ zdoby- 
P. O ssen d ow sk iego  nodniósl 

s Protestu zachodnio-europejski

ko

Nie

Azji C entralnej, ocenił 
p. O ssen dow sk iego  ja-

fta lon tow an ą  blagę.
D la czeg o  poruszam y tę sp ra w ę?  

aby bronić, lub potępiać, lecz  
’y W ykazać, óak w ie lk ą  krzyw dę  

■yyrządzil p. O ssen d ow sk i tej praw  
z m ozołem  i u czciw ie pra­

cującej nauce polskiej. D ziś  o śm ie­
l i  nic ty lko siebie, a le  także sw ój
haród.
. D dyby ż y ł  Karol M ay, m ógłby  

j!e słusznie ob aw iać konkurencji p. 
D ^ en d ow sk iego . W szak  jedynem , 

dopom agał sw ej fantazji ten  
fbPulam y w śró d  m łod z ieży  pisarz, 
yy ły  słow niki, a tla sy  i podręczniki 
s&0Kraifji. N atom iast faptażję p. O s­
t r o w s k i e g o  w spierają i co gor- 
/a  —  m askują „fakty1*, p od aw an e  

p natnaiszazeniem cz ło w iek a  nauki, 
le ł0!ro n'e ie s t  fikcia literacką. 
ecz sofistyką, „za praw dę podającą 
,ePi'a\vdziwc“.

Uroczyste otwarcie Banlro PoIsli!?p.
Pierwsze banknoty slote ukażą się 28 b. m

(Telefoncin od naszego korespondenta1.)

W arszaw a. 24. kwietnia.

(X ) U roczyste  otw arcie Banku 
P olsk iego  na łąp i 23. but. R ozp ocz­
nie się ono o godzinie 8-m ej rano 
u roczystem  nabożeństw em  w  k ate­
drze S \v  .lana w  obecności P r e z y ­
denta Rzpltej, M arsza lk ów  Sejmu i 
Senatu. N abożeń stw o od praw ione  
będzie przez A rcyb. Kaloow-Jkicgo.
O godz. 10 u roczyste o tw arcie  w  P.
K. K. P . z przem ów ieniem  P r e z y ­
denta Rzpltej. O godz. 10 w ieczo - I

rem raut reprezentacyfify  w  sa lo ­
nach Rady Min.

D- 28. k w ietn ia  ukażą się v  o- 
biegu n o w e banknoty z ło te w  od ­
cinkach po 5, 10. 50. 100 i 300 z lo ­
ty cli. Z  w yjątkiem  bałiknotów  5-cio  
z lo to w y ch , które posiadają w izeru ­
n e k  ks. J. Bon.atow sk iego pozostałe  
noszą podobiznę T. K ościuszki. Na 
w ąziu tk ich  w idnieje data 28. hity  
1919 i podipisy: K atpiiisiJ i Cliamiec.

N astęp stw a  tej przykrej kom pro­
m itacji są o czyw iste . P . O ssen aow - 
ski sw ym  niepoślednim  talentem  pi­
sarskim  zb yt pow ażnie w targnął w  
zainteresow anie opinji, aby w y k r y ­
ta m istyfikacja p rzeszła  bez zw r ó ­
cenia uw agi. Jedynym  skutkiem  zaś 
całej afery będzie odpow iednio roz­
dm uchiw any przez n aszych  „przy­
jació ł11 rozgłos „polskiej b lagi11.

N iechże po wąż. y sR k tóryś z g e­
ografów  lub podróżników  polskich  
w y p ły n ą ć  z rczuitatem  sw ej pracy  
przed forum m iędzynarodow e, w  
najlepszym  raz.ie spotka się z  uprze­
dzeniem  i nieufnością, zrozum iałą  
po „pracach naukow ych* p. O ssen­
dow skiego. Niech ktoś od w aży  się 
rekom endow ać dla ce lów  już nie na­
u kow ych . ale gospodarczych  znajo­
m ość W schodu u Polaków , —  w sk a­
żą mu „znaw cę W schod u 11 p. O ssen ­
d ow sk iego.

Spraw a — jak v idzim y —  nic jest 
drobiazgiem , lub niem iłym , osob i­
stym  wypadkiem  n ieostrożnego  
człow ieka. Jest to spraw a zasad ­
nicza, formującą w  ten lub inny  
sposób  św iatow y opinię na tem at 
p rzed ew szystk iem  naszej ‘Solidno­
ści. W y sta rczy  kilka jeszcze takich  
„halonów ", jakich ■ w yp u szczan ie  w  
flktraklasie zap oczątk ow ał ip. O s- 
send ow ski, a m ożem y b yć pewni, 
iże do dzieła rąk polskich nic zbliżą  
się in aczej, jak do towaru podej­
rzanej u czc iw o śc5 kupca.

P . O ssen dow sk i m oże, rzecz ja­
sna, od pow iedzieć, że to jego  pry­
w atn a  spraw a. w  jaki sposób  uznał 
za  stosow n e publikow ać sw e  p rze­
życ ia , lub też dowminic je m odyfi­
k ow ać. M y też nie zam ierzam y  
praw a tego k w estio n o w a ć , tsm  
bardziej, że cenzura druków nie 
przewiduje podobnego „crirnen con­
tra yeritateirU A le w ydaje pię' nam. 
że jeśli te śred n iow ieczn e ograni­
czenia zo sta ły  zn iesione. :o nic po- 
to. aby przyw ileju  w oln ości słow a

n adu żyw ać. P. O ssen dow sk i zaś. 
w yw lek ając  imię p o lsk ie  tak n iepo­
chlebnie w  druzgocząca dyskusję, 
nadużył tego przyw ileju  co najmniej 
lekkom yślnie.

Frank walor. 24 k w ietn ia  1800000  
Frank walor. 25  kw ietnia 1800000  
Firnk kolej, od 1 kw iet. 1800003  
Frank poert. od 1 k .U et. 1800000  
Frank tytoń, od 1 kw iet. 1 8 0 0 0 0 J 

■ __

Odznaczenie Pim Brabch ege.
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszaw a. 24. kwietnia.

(X) Na ż y c ze n ie  P rezyd en ta  
Rzpltej kapituła prderu Orla B iałe­
go uchwaliła nadać w  dniu 3. maja 
odznaki tego orderu P rezesow i Ra­
d y  Min. i Min. Skarbu <irnb.skhniu  
w  uznaniu zas łu g  położonych . Za­
zn aczyć n a leży , żc d otych czasow o  
odznaczeni zostali prof. Balzer, 
Kard, Dal bor, gen. Józef Haller.. 
MorawJkij m ecenas Osiecki. P a d e­
rew ski, M arsz. T rąm pczyński. W i­
tos i gen. Zieliński. Z urzędu sa c- 
zdobieni orderem  Orla B iałego Na­
czelnik P a ń stw a  Józef P iłsudski i 
P rezyd en t S tan isław  W ojciechow ­
ski. B yt nim rów nież ozdobiony  
p ier w szy  P rezyd . N arutow icz.

Ruch emigracyjny w Polsce.
J a k  p a ń s t w o  o d n o s i  s i ę  d s  t e g o  r u c h u . —  E m ig r a c j e  o s :e »  
d i e ń c z i  i s e z o n o w a .  —  W a r u n k i b y lu  e m ig r a n t ó w  w p o s z c z e ­
g ó ln y c h  k r a ja c h . —  P o w s t a n ie  U r z ę d u  e m ig r a c y j n e g o  p o ie  s z y  
to  d o ę  e m ig r a n t ó w ,  —  A la  i s p o ł e c z e ń s t w o  w in n o  w y L n ić  

z  s i e b i e  o d p o w ie d n ią  o r g a n iz a c j ę .

L w ó w  24. kwietnia.
{!. p.) W  ‘p ierw szych  litach  or- 

'■'•rćfncji P ań stw a  P o iĄ ie g o  n aw ał 
innych problem ów , donuigających  
się b ezzw łoczn ego  rozw iązania, u- 
sunął v cień sprawę em igracji. Prze 
stano się nią M creso w a ć , a na/wet 
panuje w  szerokich kołach  m nie­
m anie, żc ruch em igracyjny w  P o l­
sce  ustał. Jest to m niem anie zu p eł­
nie b łędne, a przeciw nie, k w esfła  ta 
p r z e d  tawiai ty le p o w a żn y ch  za­
gadnień, że  dziś, gd y  p ierw sze  tru­
dności w  tw orzeniu  p ań stw ow ości 
naszej z o s ta ły  p rzezw y c iężo n e , w in  
niśm y a iw r ó *  na nią bardzo pilną 
u w agę. W  zrozum ieniu tej potrzeby  
zw róciliśm y się  do dyrektora lw o w ­
skiej ek sp ozytury  U rzędu em igra­
cyjnego p rzy  Min. p racy  i opieki 
spoleczinej p. Dnrkacza, a  inform a­
cje udzielone nam uprzejm ie sk ła ­
dają się na p ełn y  obraz obecnego  
ruchu em igracyjnego w  P o lsce.

— Z ainteresow anie sp o łeczeń ­
stw a  kweutją em igracji naszeti — 
pow iedział ip. dyr. Durkacz —  jest 
rzeczą bardzb' w sk azan ą , bo liczba 
obyw aie.fi polskich za*granicą  w y ­
nosi ponad 4 miljony osób. P ic e J  
wojna, w liczając w  to K rólestwo, 
w yjeżd ża ło  za zarobkiem  bądź to 
sezon ow o, bądź na sta le  miłym lu­

dzi rocznie, a z sam ej M ałopolski 
liczba em igrantów  se zo n o w y c h  do 
Prus i innych krajów  niem ieckich  
w yn osiła  przeszło 300 tys. ludzi ro­
cznie- n iezależnie od w yjazd ów  za ­
m orskich.

S tosunek Państw a do emigracji.
Jest rzeczą ciek aw ą porów nać 

stosunek n asz do emigracji ze sto­
sunkiem  innych .państw do tej k w e ­
stii. N iem cy naprzyk lcd  otaczają  
sw oją  e in ig r a cc  trojkljw ą opieką, 
starają się o dobre w arunki pracv. 
o szkolnictw o, o utrzym anie z em i­
grantami śc is łeg o  kontaktu. U nas 
pod tym  w zg lęd em  jest jeszcze  pra­
w ie w szy stk o  do zrobienia.

Zasadniczo P aństw o .P o lsk ie, w  
m yśl odnośnych postanow ień  Kon­
stytucji, n ic k ładzie tam y em igracji. 
W yjątek stanow i ty lk o  w strzym a­
nie p ob orow ych  na pew ien czas. O- 
graiiticzeaiia, na jakie natrafiają em i­
granci, pochodzą z krojów  inrgra- 
cyinych. a w  p ierw szej linii Stany 
Zjednoczone, utrudniają wjazd,

Dokąu  kieruje się nasza emigracja?
P o d  w z g lą d e m  

rozm ieszczenia  nuozej emigracji,
: to krajów zam orskich najw iększe  
I za in teresow an ie budzą S tan v  Zje-
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dnoczone, gdzie znajduje się prze­
szło  3 miliony osób pochodzenia
polsk iego . Przed  w ojną silny ruch
em igracyjny kierow a! sic do Para­
ny, gdzie P olacy  stanowi.) w ięk ­
szość  ludności, bydą zarazem  ż y ­
w io łem  na1;w yżej kulturalnie s to ­
jącym

Sprawą emigracji naszej w  S ta ­
nach Zjednoczonych powinno się 
szczególniej ż y w o  zaiąć społeczeń­
stw o polskie, g d y ż  czynione d otych ­
czas (kroki celem  zbliżenia i z w ią ­
zania tej kolonji z, krajem m acie­
rzystym  b y iy  zbyt siane i d oryw ­
cze, a  ograniczało się przeważnie  
do wyjazdów' w  celach agitacyj­
nych  lub dla zdobycia dolarów.

Emigracja zamorska.
I)o S tan ów  Z jednoczonych w y ­

jech a ło  w  r. 1923 ponad 30 ty s ięc y  
osób, w7 tein znaczna liczba P o la ­
ków. D o  Kaindkly w yjeżd żają  prze­
w ażn ie Rusim ze W schodniej Mu- 
iopolski, do k rew n ych , osiad ły  en na 
roli Nadto za in teresow an ie  istnieje 
dla A rgentyny, Kuby, M eksyku i 
Brazylii, dokąd w yjeżd ża  wielki 
procent Ż ydów .

Emigracja sezonow a.
N atom iast emigracja sezon ow a,  

Kontynentalna, kieruje się przew aż­
nie do F rancji,

N iem cy zaś, które n ajw yższy  
K ontyngent p och łaniały  przed w oj­
na, teraz d o św ia d c zy ły  od p ływ u . 
Z łożyło  się na to zlokcewaź&n.ie i 
odw lekanie z ich strony rokow ań z 
poPkicn: M inisterstw em  p racy i o- 
picki społecznej, przyczem  liczy ły  
na w erbunek przez tajnych a g e n ­
tów , oraz na pęd tych. którzy już 
byli „na S aksach ”. Jednakow oż  
p rzeliczyli się  w  tej m ierze.

Przeciw inie, w arunki postaw ion e  
przez ErdAcję w  (pierw szych latach  
:icij w erbunku b y ły  bardzo dla ro­
botników korzystne, to też em igra­
cja sezon ow a zw róciła  się tam  m a­
sow o.

N adw yżka  p o d a ż y  w p ro w a d z i ł a  
jednak pogorszenie tych warunków
do tego stopnia, że  teraz em igracja  
w  tam te stron y  znacznie osłab ia , a

JERZY BANDROWSKI. 20)

TO TY?
SZKARŁATNE ROMANETTO.

(Ciae dalszy.)
O ksza p rzy b liży ł jej tw arz ku 

sw ojej tw arzy  i długo, d ługo pa­
trzył jej w  oczy .

B y ły  to o czy  przceudow ne, 
ch w ytające za serce sw y m  otchiai,- 
nym  w yrazem  p siego  oddania się, 
dziecinnej w iary, św iad om ości sw ej 
słab ości i pragnienia m iłości, oczy  
ciem ne jaję aksam itna noc, rzew n e  
jak dw ie studnie łez i tajem nicze, 
jak d w ie czarne g w ia zd y  bliźnie, 
w ędrujące w  przestrzen i ku niezna­
nem u przeznaczeniu .

I w  miarę, jak O ksza w iercił w  
nich bezlitosnem i. m ocnem i, suro- 
w etni spojrzeniam i, o c z y  te z a c z ę ły  
drgać boleśn ie, rozp łyn ę ły  się w 
d w ie w ielkie, drżące, p r z e p a s tn i  
ciem ne plam y i b ły sn ę ły  brylanta­
mi w ielkich łez.

Zaś O ksza pow oli, p ow ażnie p o ­
k iw ał przecząco g łow a  i w y ją ł  rę­
kę z w ło só w  kochanki.

— D laczego?  — jęknęła boleśnie  
młoda kobieta.

—  Bo ja m uszę szukać tej, która  
m a do mnie prawo.

S&czegóiy etery szilegowsliiej.
Przewról m iał nastąpić w pierwsi^ dzień Świąt. — 5złab szpie­

gowski w Zurychu.
(■Telefonem od naszego korespondenta.!,

W arszaw a , 24. kw ietnia.
(X) Prasa podaje s z c z e g ó ły  a fe­

ry szp iegow skiej na pogram eru bol- 
szew ick itm . W  p ie r w sz y  dzień  

*Ś\viat W ielkanocny cli akcja miaia 
b yć urzeczyw istn iona. Dokonane  
zosta ły  m asow e rew izje i areszto­
wania. Jak się okazuje, w  Lucku był 
sztab td.i akcji. Akcja ta m iała cha- 
.■raikter wylpcm e szpiegow stko-dy-

d c łlg a t  misji francuskiej, k tóry o- 
becińc kontralktujc robotników , nie 
znajduje dość licznego kontyngentu.

Now a konwencja z F ra n c ją .
Jest nadzieja jednak, że spraw a  

em igracji do Francji w ejd z ie  n ieba­
w em  na p om yśln iejsze  tory, gdyż  
Urząd em igracyjny poczynił stara­
nia, aby polepszyć warunki kon­
wencji z Francją, a obecnie toczą  
się w  tej m ierze w Pary żu r o k o w a ­
nia ze  specjalnie w tym  celu w y s ia ­
na delegacją polską. Chodzi o u zy ­
s k a n ie  lepszej p ła cy , o p o lsk ie  
szkoln ictw o w c  Francji i o  opiekę 
jociah ią  naid robotnikiem  polskim.

Emigracja do Innych krajów.
7 innych krajów  k ontynenta l­

nych  zn aczna liczba robotników  le ­
śn ych  w y jeżd ża  do Rumunii, do 
Danji robotm ee do upraw y bura­
ków7, do Austrji niem ieckiej do ro­
bót rolnych. Do F ram ii zaś prócz 
robotników  rolnych wyjeżdżaj;) tak­
że górnicy i rzem ieśln icy .

Organizacja opieki n<*d emigran­
tami.

Jeżeli chodzi o ustrój w ład z, o- 
piekujących się ruchem em igracyj­
nym , to Rząd polski poszedł w  tvm  
kierunku dalej, niż np. b. Austrią,  
nie m ów iąc już o R obi, która zupeł­
nie nie zajm owała się emigracją.

U nas istnieje spccjam y Urząd

—  Z m ory?
—  T o raczej ty  m og łab yś być  

moją zm orą.
—  Ja —  zm orą? C z y ż  nic je­

stem  z ciaia i krw i? Spojrzyj!
Z erw ała  się i stanęła  przed nim 

naga, w yp rostow an a , śniada, w y ­
zyw ająca .

—  Spalisz się, sp łon iesz w  m ych  
ramionach, ostatn io  tchnienie w y ­
dasz wr pocałunku...

—  Ani tw em u ciału, ani twoi 
krwi ja się obronić nie m ogę. Ak­
tu niem a nie prócz ciała i krw i, złu ­
dy, w ieczn ej złudy rozkoszy ...
% —  Złudy! —  k rzyk n ęła , ch w y ­

c iw szy  się obu rękam i za w io sy  u 
skroni. —  W ięc to. co ja ci d aw a­
łam , jest złudą!

—  N ic się  nic w yczerp u je lak 
'prędko, jak rozkosz m iłości U m ysło­
w ej. —  Zrozum iałem  to dzisiejszej 
nocy... P ow ied zia łaś, że mnie posia­
dasz, że jestem  twoim ...

— Nie, to n iepraw da, nic w ierz  
temu! To ty  m nie posiadasz, to ja  
jestem  twoją, twoją n iew oln icą , s łu ­
gą — •

i —  R ozw ół! W ted y  zrozum iałem , 
żc  istotnie panujesz nad niem i zm y­
słam i i ich krzykiem  ch cesz zagiu-

J sz y ć  w o łan ie  d uszy. A nad tą duszą
w iauzę m a kto  m n y .

w e r y jn y .  W ład ze bezp ieczeństw a  
a re sz to w a ły  k ilkadziesiąt osób , naj-
czy iin ie iszych  w  te; sp raw ie. R ew i­
zje p rzeprow adzone naprowadziły- 
na sztab tej akcji, oraz p rzy ch w y ­
cenie calci 'koreupondoiiM/i. M ateriał 
ca ły  tej zam achow ej szajki p rzy ła ­
pano, aresztow any cli oddano w  rę­
ce w ład z sąd ow ych . Likw idacja ca ­
łej afery w  toku.

em igracyjny przy  Min. p racy  i op. 
społ. i.jrząd ten ma sw oją osobną  
ekspozy turę w c  L w ow ie ,  a tw o rze­
nie dalszym i ekspozytur jest w  przy  
gotow aułu

D ziałalność lw ow skiej  ekspozytury.
Po w ażn ych  zadań tutejszej ek s­

pozytury należy kontrola iMd ło -  
w u r /y stw a m i ck. Uoweini, przew o- 
żąeew.i em'.g: i  ńó w za m orzr. 
U:zetl w vuj) to w a r zy s tw a  te op e­
r o w a ły  g łów n ie przez tajnych a- 
g em ów , co narażało em igrantów  
na wielkie szkody. O becnie n iektó­
re linje ok rętow e dosta ły  koncostic 
na sprzedaż b iletów  za dużą opłatą  
w' form ie podatku koncesyjnego  i 
od każdej karty ok iętow ej. A by u- 
uiknąć n ad u żyć w ym aga  się, aby

BACZEWSKiEGO
Halrabi na owlcieIi :

Dereni&wka 
Jarzeb in ka  
M orclówka  
Orzechówka  
P om arańczo  w a n ic s ł  
I Viśniowa 11 iesŁ

—  Ja n ic chcę w ła d zy  nad tobą. | 
Miej ty  ją nadem ną! !

—  P o  co?  M y nic jesteśm y dla 
. slobie. Z d aw ało  mi się, zd aw ało...

T o te tw oje  o cz y ! O czam i u w iod łaś  
m nie. oczam i okłam ałaś...

— Nie okłam ałam ! D ałam  ci 
w szy stk o , co o cz y  o b iecy w a ły !

—  Ale ja dziś zrozum iałem , że to 
jednak nie są te oczy , k tórych  ja 
szukam ... k tórych szukać m uszę... i  

m uszę zn aleźć....
Kobieta złam ana padła tw arzą  

na łóżko i jęcząc z cicha zaczęła  z 
bólu rytm icznie k o ły sa ć  calem  
sw em  ciałem,

O ksza ubrał się szyb k o  i cicho 
w ym k n ął się  z sypialni.

VII.
S chodził zw o ln a  p o  'szerokich, 

niskich, m arm urow ych stopniach, 
czerw on ym  chodnikiem  w y śc ie lo ­
nych.

W  przestronnej k la tce  schod ow ej  
panow ał jeszcze  półmrok. W ie kie 
ren esan sow e ok no zaipłecione b yło  
ruchomą kratą czarnych , zm ok łych  j 
gałęzi, rozhuśtanych  przez w icher  
n ocny i ch w iejących  s ię 'te r a z  za la ­
da podm uchem.

W  ich rytm ie b y ło  już zupem e  
w yczerpan ie i tragiczna rezygnacja.

kierów mk-ńmi biura był ty lk o  (W,V 
wat®! polsłF. a Urząd emigracyjni 
p row adzi śc is łą  kontrolę inaflipirt* 
cii.

W  tej m ierze jednak w ieży * 
św iadam iać iudność, a b y  w e  ws?-) 
rtfe^ch w ypadkach  n adu żyć wd8’ 
szała  sw e  zażalenia do Urzędu 
gracy in ego .

Ale obok opieki rządow ej sp0*ti 
ezeń stw o  w inno w y ło n ić  z  pośród 
siebie organizację, kltóraby zairc10" 
w a ła  się em igrantam i, zanim 08 
wyjadą, or>z utrzym aniem  ichkoF  
taktu z ojczyzną. W  W arszawa  
istnieje jurż w praw dzie T u w . kolo 
maJne, ale działa ono tylko na tai® 
tym  te re n ie .  L w ó w , który zawSZe 
ż y w o  in teresow ał się sprawam i e ‘  

migracji, w inien p ow ołać  u s i* ^  
tb.-.ą p laców kę do życia .

Jakicm i drogam i idzie euiigracjd 
zam orska?

N ajw iększy p rocen t emigrantów 
zam orskich w y jeżd ża  p rzez Gdań^

i przez Rotterdam , oracz prZ®2 
T ryjcst. I?rak:ein w ielkim  jest. ** 
nic m am y w ła sn eg o  portu, na który
m ożiuiby k ierow ać ruch emigracji* 
ny. T endencje pa., a b y  na tell ce' 
u żyć (KiM.iię, jednak na razie iń°' 
żn a stam tąd w yp raw iać  tylko uia*e 
okręt.',

Z d alszych  w yjaśnień  p. d}’1"'
l.Jurkacza dow iauafoniy się? że U-
rzad em igracyjn y  stara sle o to2' 
ciągnięcie kontroli nad spo-iobo1*1 
traktow ania em igrantów  w : P°r* 
lach zagranicznych  i w  tym  celu P- 
dyr. Durkacz w yjeżd ża  w  najb®' 
szym  czasie  do W łoch .

R ó w n ież  zasługą tutejszej EkS' 
p ozytury jest otw orzen ie ininńgr^' 
ej i sezon ow ej drogi do Danji, gdJ?e 
warunki pracy, szczególn iej dla ko* 
biet, przedstaw iają  cię lepiej aniż®- 
w c ITancji

REDAKCJA „OAZET* LW O *' 
c K I S r  OCENIAC BEDZIE Z  
'  WYCH SZPALTACH NOWE 
FAWNICTWA JEDYNIE TYLKs 
WÓWCZAS. ODY ONE NADSYLANp 
BEDA W PROSI’ POD ADRESEM £ £  
D AKCJI. NIE ZAS JEJ FOS ’! £ • * ' 
OÓLNYCH CZŁONKÓW.

W  ogóle —  w sz y s tk o  b y ło  tra^1' 
czne.

v r : — .  : . . d  _- - ; ^  ^  ;  . . a ^ „  r f l __

nu!
Nigdy' iuż w ięcej  stopa ń10̂

nic przejdzie przez próg tego dom1 
— zap rzysięga ł. się dram atyczfl1 
O ksza.

W  bram ie .spuścił trochę z to n ^  
— O czyw iśc ie , n igdy iuż wiC0®̂  

Nie m ożna zap rzeczyć . Lena
ale *

niiS'
cP

bardzo p iękna —  m yśla ł 
jej zw ierzęca , n ieok iełznana na 
tność i sem icka pseudo - poetyc
egzaltacja są nie do w y t r z y m a n ia .

jak dla *  
kayrys0. „

P rzyp om n ia ł sobie, 
czynien ia  zad ość fsj

k'(Em usiał ja czasem  od w ied zać  
stjnmie C yda, Rom ea, Urjcla... 
siła go  p rzew rotn ość  tych

s 'r
dzek. a le  w  końcu ogarnął, 
w stręt... Co za przyjem ność  
dzieć przy' św ie tle  lamp elektrY. 
nych w  stroju granda h isz p a ń s k i  
go i pić herbatę... A p rzy d cm  
kostjum, to w ielk a  rzecz, k**'. 
narzuca ruchom pew ien  styl-* 
jakże dać s ię  k och ać i k o c l t a ć ^  
memu nic dla siebie, lecz jako ”  
m co c z y  Ham let, jako cień  
Iktóry*. (przecie jest jzn ów  c i e n i ć  
zw y k łeg o  ś lą za k a , narzwiskiern—

—  E, m niejsza z  tern! f
—  M acura! M acura! M acura .  "* 

zabrzm iało rozkaziuąco w  ciuszy.
(C. d. n.)
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1l£fco?acja w tait 3 maja.
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszaw a, 24. kw ietnia.
(X) D ow iadujem y się . że  w  dniu 
maja zostan ie rozdanych 97 or­

derów. W ielka w stęg ę  otrzym a Ar- 
biskup T eodorow icz i B iskup Sa* 

'bdeha, K om andorię 25, K rzyż oticcr- 
39, K rzyż k aw alersk i 24 osób . 

^a°gó! rozdano 1278 odznaczeń .

8a;si u przepis; poturoup
(Telefonem od naszego koresp.}

W arszaw a,  24. kw ietnia. 
(X) W  tych  dniach rozipa-ti y  w a- 

be będą n ow e iprzepisy w ojsk ow e  
^ b o r o w e , ustalające 5 kategorji lu­
dzi badanych pod w zg lęd em  ich 
zdolności do s łu żb y  w o jsk o w ej. Ka- 
tegorja A) obejmuje ludzi catkow i- 
^‘e zdolnych  do ałużby w ojskow ej, 
'kategoria B) cz ęśc io w o  niez dol­
a c h .  D o  kategorii tej z regu ły  na­
leżeć będą osoby, które, są  cza so w o  
O^zdolne, np. na przeciąg l - g o  ro-  
*ru- Do kategorji C) w  pospolitem  
r"szeniu z bronią w  ręku, do kate- 

D) w  ipospolitetu ruszeniu bez  
broni w  ręku, kategoria. E) obejm u- 
'e ludzi zupełnie nic nadających się 
k  służby w ojskow ej.

 o -----

§m\m podił s‘? do d f
l i s i i  7

(Tdefouem od naszego koresp.)
\ v a r s z _ w a  2 4  u w ie  n u .

(X) „Kurjer P o ra n n y "  podaj  , 
* dot  c h c z a s o w y  r : e f  polic  i p o -  
•‘tyczrej w  W yd zia le  b e z n ie c z e ń -  
5 w a Min. Spraw  W ew n .,  S w  Ikei 
^iał s ię  p od ać  d o  dymisji,

> ■ o,

0 zwrot mienia polskiego.
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszaw < 24 kwietnia.
(X) N a  2 3  i 24  p lenarnem  p o­

j e d z e n iu  kom isji  w  M o sk w ie  z d e ­
cyd ow ano  zw rot  P o lsc e  fabryki  
jńaszyn rolniczych B ia c i  Perlin. 
Natomiast w  s p ta w ie  iW io 'u  tabo-  
rów i m ienia  k o le jo w e g o  pryw atn  - 
§ °  z byłej  Kongre ów k i ,  or„z sz * 
*e gu urządzeń  po  z c z ’gó!nych  f - 
bryk nie d o s z ło  je szere  do poro  
^ m ie n ia  ze strony s o w ie tó w

“fatest przeciw żyd. Uniwer­
sytetowi w Gdańsku.

Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a , 24. kw ietn ia . 

(X.) Z Gdańska donoszą, iż sc -  
gdański zap rotestow ał przeciw - 

j °  zrealizow aniu  uchw ały kom isji 
~>si N arodów, która proponuje u- 

Evorzenic w  Gdańsku samodzielne*  
8P uniw ersytetu  ży d o w sk 'eg o .  Rów  
nleż żydzi w'arszaw'sey stanow czo  
bfzeciw bo m yśli p ow yższej zapro­
testowali.

N t y  czeskie prr wokujq gdr- 
ników polsklck.

■Nefonem od naszego korespondenta.)
K arwina (Śląsk  C iesz.) 23. IV. 

. (X) W  dniu ub. obradow ał tutaj 
"azd p rzed staw ic ie li polskich górni- 

w  C zech osłow acji. U ch w alono  
_Nvię to \v a ć  dzień 1. maija w spóln ie  

Gzeskiemi organizacjam i socjah- 
 ̂Cznem i. Zjazd w r a z i ł  rów n o-  

c e®Jńe o strzeżen ie pod adresem  
*y n n ik ów  m iarodajnych w  spraw ie  

j ° w°k ow an ia  przez p e w n e  u rzęd y  
g ł a d z ę  czesk ie  górników  polskich  

C zechosłow acji. Zjazd zaprote- 
również, p rzeciw k o  bezpra- 

°fcum zwoiiiićuiu 107 góralków , 
^ ^ G sz k a ły c h  w P o lsce , a dotycli- 

Pracujący cli na szyb ie  Uubrjela.

W następnym programie w  „M arysieńce4* i „Ko erniKu
Mnoserjswi1 gigantyczny drami*
z p r is c il l a

w głównej roli.

iltfiiina między Sowietami a m m \  urajam
nie je s t  w y k lu c z o n a .

Przekształcanie niektórych dywizji na m ilicję. —  Pogróżki
Cziczerina.

{Telegram „Oazety tyow.-fief*?,,

M oskwa, 23. kwietnia.
Trocki udzielił w y w ia d u  przed­

staw icielow i „United P ress" , w  k tó­
rym  zap rzeczy ł w iadom ościom  o 
rzekom ej m obilizacji armji czerw o­
nej. W  rzeczy  sam ej ośw iad czy ł 
Trocki: roczm k 1901 dem obilizuje
się, zaś rocznik 1902 rozpoczyna  
służbę. Jednocześnie niektóre d yw i­
zje przekształca  się na milicję. R oz­
w ój milicji na n iek orzyść armji sta ­
łej jest dow odem  ookojow ej polityki 
sow jetów . Obecnie jak i przedtem  
mija republik sowieckich jest g o lo ­
wa przystąpić do każdej konferen­
cji m iędzynarodowej, mającej na c e ­
lu rz ec zy w is te  rozbrojenie. Z apyta­
ny o sw oje przem ów ienie, w y g ło ­
szone niedaw no w  Baku, Trocki o- 
św iad czy ł, żc  wojna m iędzy  so w ie ­

tami a innymi krajami nie jest w y ­
kluczoną ze względu na imperiali­
s tyczną  politykę tych ostatnich. Na
zapytanie co do m ożliw ości konflik­
tu z Rumunją. Trocki ośw iad czy ł, 
że  sow jety  nie m yślą  uw ażać k w e-  
stji b essarabsk iei za casus belli; 
zerw an ie rokow ań w ied eń sk ich  o- 
zn acza  ty lko, żc so w jety  nic m yślą  
d aw ać sw ej sankcji na oderw anie  
B essarabji.

C ziczerin o św ia d czy ł p rzedsta­
w icielom  prasy, iż rzad sowiecki  
tylko w tedy  zaniecha zbrojnego  
konfliktu' z Rumunią, g d y  ludność  
Bessarabji będzie miała m ożn ość  
w yp ow ied zen ia  się drogą sw ob od ­
nego glosow ania  w  k westii  przyn a­
leżności t^go kraju.

Liliwiiacja misji melodystiiri 
w Polsce.

(Telefonem od naszego koresp.).
W arszaw a, 24. kwietnia.

(X) A m erykańska misja m etod y­
stów  w  Polsce uległa likwidacji, ja­
ko tow arzystw o  obcopaństw owe.  
Gmach centrali misji w  W arszaw ie  
przy Placu Z baw iciela przekazany  
zosta ł pose ls tw a  amerykańskiemu  
w  W a rsza w ie .  Jako spadek po 
misji p ozosta ły  trzy d zia ły  pracy  
jako odrębne organizacje krajowe, a 
w iec: dział pracy p rzem ysłow ej,
dział opieki nad sierotam i, o az 
dział religijny. Organizacja, którą 
obejmie dział pracy przem ysłow ej 
m isii nosi nazw ę „Southorn Trade".

lwy pomnik r tp n o s c .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 24. k w ie tn i a .
(X.) .lak wiadomo hordy bGszewi- 

ckie d o ta r ły  w r. 1920 aż do miejsco­
wości Pustelniki pod W a rszaw a .  W 
miejscu tym ma b i ć  w ybudow ana 
szkoła pow szechna jako żyw y  pomnik 
w dzięczności narodu dla armji. Na czele 
komitetu, k tóry  się u tw orzy t stunat dr. 
Miklaszewski. Budow a powstaje  z oiiar 
sk ładanych pi zez lud. Właściciele  P u ­
stelnik ofiarowali 3 morgi gruntu pod 
btidf wę .szkoły, olbrzymia cegielnia 100 
tys. cegieł, a szereg  osób postronnych 
miarowa! dary  baJż  w naturze, badź 
to w gotówce.

Okruchy.
Najpotężnieiszą w ładzą ducha ludz­

kiego jest niewątpliwie twórczość, ale 
tw órczość porządna napraw dę coś tw o ­
rząca. Do tego jednak, obok fantazji, 
potrzebna jest inna władza, mianowicie: 
k ry tycyzm , k tó iy  każdy, choćby naj­
piękniejszy u tw ór fantazji poddaje u- 
w adze i pyta: czy to jest p ra w d a ? ,  czy 
to jest w ykonalne? , czy m am y środki?, 
czy przedtem  nie należy zrobić jeszcze 
czegoś innego i tak  dalej. Tej krytyki 
nie było i nie może być w. jakiem? jed­
li ein stronnictwie, gdzie mniej więcej 
w szyscy  myślą jednakowo. Sprawiedli­
wość domaga się także, ażeby  każdy 
prąd społeczny, każda  parfta miały na­
leż:, ty  udział w rządzie. N arodowcy, po­
s tępowcy. socjaliści, realiści, b ezparty j­
ni. to nie w y tw o ry  czyjejś fantazji, alt? 
prłfed.sutwicieh w ażnych po trzeb  .społe­
cznych.

BOLESLA W  PRUS
Kromki tygodniowe.

Ilia  i M m i poMc-ireclii.
(Telefonem od naszego koresp). 

W arszaw a . 24. kwietnia .
(X) W  najbliższym  czasie ma 

b y ć za w a r ty  układ h and low y mię* 
d zy  P olsk ą  a G recją*

erosiha Telegraficzna.
— Biskup żmudzki ks. K arew icz  w y ­

dał rozporządzenie, postanawiające, żc 
nabożeństwa polskie mogą się odbyw ać 
w Kownie tyłko w trzc -h  kościołach. J 
to do godz. 9.30 rano.

— W łochy uznały republikę gr*eką.
— W ładze francuskie w Syrii zakaza­

ły włączenia nazwiska króla Mueseina 
jako kaiiia, do modłów w j i c c z  duch.

—- 2  T irany uonosza o zamachu i:u 
członka tureckiego zgromadzenia naro ­
dowego Ruslcma, i że powodem zam a­
chu był akt zemsty. Siati zdrowia 
Ruslcma jest.  poważny. Rusk-m zas t rze­
lił swego czasu w P ary żu  Issoda paszę.

— Komisja łotewska, k tóra  wyjechała 
do M oskwy celem prowadzenia  roko­
wań w sprawie eksploatacji obszaru v; 
leśnych, położonych na terytorium y . -  
w je.k icm  w dorzeczu Dzwony. p o w r ó K  
?a do Rygi. Rezultaty  rokowań ws.-.ęp- 
nycli są pomyślne. •

— M.issolini uda się w  pierwszych 
dmacli maja ua Sycylię tia uroczystość 
poświęcenia nowego miasta, k tóra  o i / .y  
ma nazw ę Mussolinia.

— Projpjctpwane je t w pr^w adze  ne 
\v£l:ity palestyii; kief. gdyż w aluta  egip­
ska, nbc.w'.czująca obecnie w Palad y ­
nie. oddziaływa ujemnie z powodu sw e ­
go wysokiego kursu.

— Na znak ż"łobv z powodu ś m ie c i  
Eleonory D u iy  w szystkie  te a t ry  w łos­
kie zawiesiły przedstawienia.

— W' Mediolanie utworzony zostul 
now y uniw ersyte t o cz te rech fakulte­
tach. P ic rw s z rm  rektorem  został gine­
kolog senator Magliingalli.

— W ładze  tureckie zarządziły  zam ­
knięć: e . w Konstantynopolu /.n-auli"-- :• • 
się tam amerykańskiej wyższej szkoły 
medycznej.

— Od dnia 2R kwietnia dr* 4 maia od­
będzie się w  P a ry ż u  konferencja mię 
ćzy naro dew a  w sprawie tjpegulowariia 
komunikacji telefoniczne; w EiirdfŁ;. 
Niem. ministers two poczt w ysy ła  na 
konferencję delegację złożoną z fi-mu 
OSÓlł.

-  Lcitńcy angielscy, którzy od b y w a­
ją podróż napowietrzną dooki>ła świata, 
przybyli do Bender Bushir n udali się na 
stępnio w dalszą podróż do ludy.

> gnłJtDBC sł;.żhD»? dla pro-
eatsai holeiawych.

Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 24. kw ietnia, 

(s) Jak się z w iarygodnego źródła  
dowiadujem y, Projekt pragm atyki 
służbow ej dla pracow ników  kolejo­
w y ch  będzie m ógł b yć ostatecznie  
opracow any dopiero po rozstrzyg ­
nięciu p rzy sz łeg o  stosunku Zarząda 
kolejow ego do P a ń s tw a ,  gd yż spo­
sób rozw iązania tej kw estji stano­
wić będzie zarazem  o publiczno — 
w zględ n ie ipryw atno-praw nym  cha­
rakterze funkcjonariuszy kolejo­
w ych , co w p ły n ie  zasadniczo na 
najw ażniejsze postanow ien ia  pra­
gmatyki.

 --- —""O -  - -

Ograniczenie zniżtłt db ro.iz:« 
kolarz;.

(Telefonem od naszego korespondenta,') 
W arszaw a, 24. kw ietnia.

(X.) M iarodajne czynnik i Mm. 
kolei żelaznych  rozpatrują obecnie 
spraw ę nadmiernego w y k o r z y s ty ­
wania przez rodziny pracowników  
k olejow ych 90 proc. zniżek cen bi­
letów jazdy. K orzystanie ze  zniżek  
o w y ch  zostan ie  w ed le w sze lk iego  
■prawdopodobieństwa bardzo zn acz­
nie ograniczone.

Dzierżyński w odstawce.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

[W arszawa, 24. kw ietnia.
(X) S a n a a c ię  p o l i ty c z n ą  w ie lk ie j  

waiffi w y w o ła  i n ag ły  w yjazd D zier­
żyńskiego, o b e c n ie  szefa g łó w n eg o  
urzędu p o l i ty c z n e g o  na (południe 
r z e k o m o  w  c e l a c h  leczn iczych . O- 
powiadają, że  wyjazd ten nm w s z y ­
stkie cech y  łagod nego zesłania. 
P rzyczyn a  tego m iało b y ć  o ta c z a n ie  

'■prze/ D zierżyńsk iego  opaską o p o ­
z y c jo n i s t ó w ,  o r a z  t r o p ie n ie  i 
s z c z e n ię  k o m i s a r z y  
k t ó r z y  zd o ła l i  
m a ją tk i .

bolszew icki, 
porobić koSo.sw

L Iswid cjn band na Wtłynie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a,  24. k w ie tn ia .
(X.) Akcja bandycka na W o ły ­

niu zosta ła  niema! całkowicie zli­
k w idow ana .  W szystk ie  k ierow nicze  
jednostki tej abU' zo sta ły  p izy -  
cb w y co n e i zam knięte w  więzieniu. 
P rzy  badaniach okazało się. że 
ruch ca ły  miał charakter raczej ban­
dycki, aniżeli polityczny, a kierów- 
nicy byk n otow anym i bandytami.

r  u ■ - ^ ^ 1 . . . . — »

M wolności -  za Kara
(Tolei.mcm , d  naszego korespondenta.)

W a r s z a w a ,  24. k w ie tn ia .
(X) Osławiony dyrek to r  banku fr;u- 

ko-Pelskicgo w arszaw r.: iieorge a- 
resztowaiiy w dniu 1°. bitego /..i osc i- 
knficze manipulacje na niekorzyść wa­
luty polskiej został \vvpusz.v.o>iv /  wię 
/ieuia i.a kaucja pokora nPiaiia ir.in- 
k.iw iranc. fi. ok -Id 99 ; \ s .  u o a ró w . 
Oeorge oskarżony jest j  przemycanie 7. 
Polski za granicę zt acznych Ilości ob­
cych walut i wysokocoimycii pa piw ów 
wartościowych, przyc/.em .pcs t t iy  wy 
korzys tyw ał stosunki łączące go ;; czh.r 
kami warszawskiej misji w oj-.ktv.vei.

Nisadoty zamach na pociąg.
(Telegram  „Clanjty E w o w sk ieH

W arszaw a, 24 k w ie iw a .
, Frz. W iecz.*  z N o w e g o  S ą cz t  

donosi o  z.nclezmntu koło  w iaduktu  
na l o r z e  k nie jow ym  2 b o m b , kfó- 
le  w y b u c h ły  p rze d  n adejśc iem  j.o. 
ciągu  o s o b o w e g o  d ą ż ą c e g o  d o  
K iak ow a.
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Uśmiech mat i“
Pamiętam — kiedy, maleńki chlopczyna, 
zbyt się rozbrykam  w dziecięcej sw a- 
lazur mitości m a t c z y n i  powoli [woli, 
chmura się czarna żałobnie zaczyna.

Lecz, choć się kładła ta mroczna godzina 
na małe serce bezmiarem niedoli, 
wkrótce, — w id z ia łe m  — znowu sic

[wyzwoli
słodkim uśmiechem słoneczność nuite/.y-

[na.
Dziś, gdy Opatrzność na tany żyw ota  
nieraz ze chmurzysk grad i a tom y miota, 
chciałbym uwierzyć, jak w ówczas nie-

| złomuje.
że w szystk ie  bóle, męczarnię, udręki, 
celowo płyną z kochającej ręki. 
żc miłość Boża się uśm iechnie do mnie.

StwciBiratawy imperiom

Sprawa odszkodowań.
Francja domaga się zznuiow ania jej długów zaciągniętych w 
d m erjce  i »  flng lji. — Zqoda pr&z. Coolidgs na sprawozdanie 

rzeczoznawców, —  Oświadczenie TTłussoliniego
fTelegramy „Gazety Lwowskiej".!

Ja
ITelegram : o m k ie fT

Londyn, 23. kwietnia.
Dziś w  południc odbyło  się u- 

roczyste  otw arcie w y sta w y  im pe­
rium brytyjsk iego w W em hlcy. O- 
twureia dokona! k ió  1 Jerzy. Książę 
W alji, jako p rzew odn iczący  kom ite­
tu organ izacyjnego w y sta w y  w y ­
g łosił przem ów ienie, w  którem  za­
znaczył, żc w y s t a w a  ta ma przed­
staw ić  obecna potęgę imperium, 
rozwój jej handlu, przem ysłu  i k o­
munikacji od sam ych  początków  do 
chwili obecnej. W y sta w a  ta ma 
św iad czyć  o tein. że Anglia jako 
najsilniejsza organizacja państw o­
w a  j cywilizacyjna pracuje dla do­
bra sp o łeczeństw  i ludzkości. W  
odpow iedzi król Jerzy  w yraz ił po­
dzięko tym , k tórzy  dokonali tak 
w ielk iego  dzieła w y sta w y , która  
nie m a sobie równej. W y sta w a  • -  
pow iedział dalej kró! —  jest- ilustra­
cja ducha w obiości i toleritnmi-* 
w sp ó łp racy  dla całej ludzkości,. 
Mam nadzieję — za k o ń czy ł król 
sw o  przem ów ien ie —  że  w y s ta w a  
obecna przyniesie p ożytek  nie tylko  
imperium brytyjskiemu, lecz całej 
ludzkość; w ogóle .  N astępnie biskup 
Londynu odpraw ił m odły , a usta­
w iona w  pobliżu bateria oddała 21 
strza łów . W  tej chw ili rozw inięto  
sztandar zjednoczonego k rólestw a  
a w  ślad za tern rozw in ęło  się 300 
innych  flag. rozm ieszczonych  na 
p osz c z e g<>! 11 y  eh pawilonach.

N iezw łoczn ie  po otw arciu  w y ­
sta w y  z w ie d z iły  ja ty sią ce  publicz­
ności. U rządzciyo w y s ta w y  jest 
tego rodzaju, że jakikolw iek nic- j 
szczęśliw  y  w ypadok jest zupełnie j 
w yk lu czon y .

Nowy rząd diińshi.
(Telegram „Gazety Lwowskie!" 1 

Ko:enhaKa 23  kwietn ia
N ie z w ło c z n ie  po od b yc iu  p o ­

s ie d z en ia  frakcji p a t lam eniart e 
u dał s ię  Stauiiii ig do króla i p rzed ­
s t a w i  mu l is tę  n o w e g o  gabinoiu  
Stauning z o s ta ł  prem ierem  i m ini­
strem  handlu, K. M oltke m inistrem  
sp raw  zagran iczn ych ,  B orgb ie id  
ministrem op iek i sp o łeczn ej ,  H cuye  
ministrem spraw w ew n ętrznych ,  
R o sm u sse n  m inister < brony kra o- 
w ej,  Dahl min s W  w yznań, Fr es -  
S cot  m inister rob ót  publ cznyclt 
N ina B a n g  m in ister  ośw iaty ,  Brau-  
sn en  m inister f inansów , Stem ke  
m inister sp ra w ie d liw o śc i  i B o id ia g  
minister ro ln ic tw a .

PRZYJM UJĘ RĘKOPISY DO PRZE­
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGŁO­
SZENIA W  ADMINISTRACJI ..GAZĘ- 
TY LWOWSKIEJ*4, PODW ALE L. (i,

I. PIĘTRO OD GODZ. 9—2 i 5 - 8 .

Paryż, 23. kwietnia.
„Fcho de P aris“ dowiaduje się, 

że pom iędzy Paryżem , Londynem , 
B ruksela. R zym em  i W aszyngtonem  
rozpoczęła  sic już w ym iana zdań w  
trzech w ażnych  kw cstjach: l)  sank­
cji, 2> istniejącego obecnie w  Zagłę-  
b:u Ruhry system u  gosp odarczego, 
który ma być  zastąp iony ogólniej­
szym  system em , zaproponow anym  
przez rzeczozn aw ców . Rzad francu­
ski jest zdania, żc dopóki nic dojdzie 
do zupełnie pew nych gwarancji, nie 
m oże nastąpić żadna zm iana sy s te ­
mu g o sp o d a r n e g o  wr Zagłębiu Ruli- 
ry, 3) kwestji d ługów  m ięd zysoju sz­
niczych. Francja domaga się przy-  
tem zamiłowania jej długów, zac iąg­
niętych w A m eryce i w  Anglji w 
w ysokości 27 nńljardów, domaga się  
dalej, aby Niemcy zagw arantow ały  
jej spłatę conajmniej 26 miliardów' 
A"k. w  zlocie.

Londyn, 23. kwietnia.
W  kołach  politycznych  Londynu  

SoŁdzicwaJa się. żc po odpow iedzi 
komisji odszkodow ań na pism o rzą­
du francuskiego. Poincare poprosi 
premjerów' p a ń stw  soju szn iczych  o

w y łu szczen ie  ich stanow iska od no­
śnie do zarządzeń, które m usza być  
pow zięte na podstaw ie sp raw ozd a­
nia rzeczozn aw ców

D yp lom atyczn y  sp raw ozd aw ca  
„D aily N ew s“ pisze, żc rząd angiel­
ski poczyn i w szy stk o , aby nic dopu­
ścić do pogłęb ienia różnicy zdań po­
m iędzy Francja a Anglia w  sprawne 
m etod, d otyczących  przeprow adze­
nia uchw ał rzeczozn aw ców . L iczyć  
się n ależy  z tern, że rokow ania b ę­
dą bardzo trudne i obfitow ać będą  
w' różne niespodzianki.

„D aily Chronicie" zauw aża, że  
ośw iadczenie prezydenta Coolidgt,  
wyrażające zgodę na sprawozdanie  
rzeczozn aw ców , jest p ierwsza zna­
mienna urzędowa deklaracja A m e­
ryki w  tej sprawie.

Spraw ozdaw ca d yp lom atyczn y  
„D aily Telegraph" dowiaduje się, że  
Musolini ośw iad czy ł się za  zreduko­
waniem do minimum kosztów' oku­
pacji i administracji w' Nadrenii. —  
M ussolini ma rzekom o zam iar w y ­
w rzeć na sojuszników' nacisk  celom  
przeprow adzenia w ojskow ej i go ­
spodarczej ewakuacji Zagł. Ruhry.

Oltrzpia katastrofa loeftoa 
w

(Telegram  „G azety  LvowsicłeJ“L 
B e l l i n z o n a ,  2 3  kwietnia.

Kolo tu tejsze j  stacji nastąp lo  
dziś  w  n ocy  zd erzen ie  d w ó c h  p o ­
c iągów  na li :ji G othania .  Kata-  
3 refa zo -ta la  s p o w o d o w a n a  przezto  
że p o c ią g  p o sp ie sz n y ,  idący z Lu-  
c rny, przeoczy!  sygn a ł  zam knięcia  
t> u, u m ieszczon y  kolo B c l l in zo n y

w e : h : ł  na p o c ią g  jadący z 
C iia s  o. O gólnej l czby  zabity cli 
i rannych je sz c z e  nie nstalono,  
p o n ie w a ż  w a g o n y  n iem ieck ie ,  które 
miały o św ie t le n ie  g a zo w e ,  z a p a lt ,  
się  i d o ty c h c za s  je sz cz e  nie z b a ­
dano ich szczątków .

W p ociągu  z południa  w ed le  
relacji urzędu p t s p o i l p w e g  o l y l .  
bardzo w ie lu  c u d z o z ie m c ó w .  Wśró  
p o d ió ż n y c h  z n a d o w a ł  s ię  takż.  
p o s t !  w ło sk i  w  K open had ze  D  1 a 
Ture ze sw ym  sekretarzem. O g ó ­
łem p o c ią g ie m  z  pohtdnia  jechaio  

koło  2 5 0  o s ó b .  D r a  pierw z 
w agon y  n iem ieck ie  s tan ę ły  r a  y ih -  
m iast w  p łom ien iach . Z p i e r w s z e ­
go  w a g o n u  uratował się  t y l . o  je ­
den p a d r ó żn / .

Wśrć.d of ar !<a:astrofy k o le jo ­
we' znajdują s ię  p r a w d o p o d o b n ie  
nany polityk n iem ieck i H-.lf n h 

który w r a z  z żon ą  p o w r a c a ł  z 
W łoch  j miał w czoraj przem aw iać  
na zgrom adzen iu  n aro d o w e m  w 
Han na u.

N ien iozh w ein  jest stw ierdzę;  io 
i Jen tycznośc i  8  zw ło k  ca łk ow ic ie  
i . c ę g io n y c h .  U uw an ie  resztek  zr i- 
szczon yc i i  w a g o n ó w  zo s ta n ie  ża ­
ki ń czon e dziś. S zk o d y  materjalne 
w y n o sz ą  p o n a d  5  t.iilj■ n ó w  frank.

  6 •

Fnzyczha dla Niemiec.
(Telegram „Gazety L w uw sltletf.

B e r l in ,  23 k w ietn ia .
W e d łu g  d on ies ień  prasy  tutej­

szej k w .s . j a  p ożyczk i d la  Ń em icc  
w w y s o k o ś c i  8 0 0  mil. m. zł.  prz - 
w id y w a n a  przez r z e c z o z n a w c ó w  
p rzedstaw ia  s ię  p om yśln ie .  N iem cy  
m a ;ą już z a p ew n io n y ch  7 0 0  miljo-  
,:ów mk. zł z t e g o  4 0 0  mii. kapi­

tału a r .erykań sk i-go , a 300  miij.
a n g ie lsk ie g o ,  100 miij. u zy sk a ć
mają z innych rynków  p ie n ie ż n ic h .  

• u--------

Dcstana L  hcJejowydi 
dla Turcji i humunji.

flH fierrem  „Gazety L w ow sW efŁ  
W a r s z a w a ,  2 4  k ietnia.

Zw iązek  Polsk ich  W y tw ó r c ó w  
W a g o n ó w  i P a r o w o z ó w  zaintere­
so w a ł  s ię  sp raw ą o fer ly  na d os 'a -  
w ien ie  Turcji p o s k i c h  w a g o n ó w  
kolejow ych . N ie z a le ż n ie  od te;.o 
w r. 1925 o c z e k iw a n e  j st z a p o ­
t r z e b o w a n i  na w a g o n y  i lo k o m o ­
tywy d la  Rumunii. Z am ów ien ia  te, 
a w  s z c z e g ó ln o ś c i  koła i o s ie  w a ­
g o n ó w  b ęd ą  m o g ły  b yć  w y k o n a n e  
w Polsce .

— ■■i . Ł.

Komitet Paryski:; Wystawy 
Sztuki Dekoracyjnej-

(TeieCTatn „G azety L w ow skiej1*?.
W arszaw a 23 kwietnia.

D.iia 2  maja o d b ę d z ie  si u 
n o s ied re n ie  p o l s k i e c o  Komitetu  
P. ryskiej Wystavvy Sztuki D c ora- 
cy.ncj. P o s ie d z e ń  e to zw ołu je  się  
w skutek  zam ierzonej  rezygnacji  
cz ło n k ó w  kom isji fi .ansow ej  w o b e c  
.^ r o zw ią z a n ia  d o tąd  sp raw y finan- 
o w a n ia  w y s ta w y .

' - O ■ * f r  »

Rsiaźfta o Leninie.
g^Tebgram . .Gazety L w ow skie j" ' .

Muskwa 2 3  kwieiiiia.
Ukazała -się na rynku k s ięg a r ­

skim  książka M ak sym a G o r k ifg o ,  
p. t. „ W sp o m r ie n ia  o  Leninie* .  
Autor z c-ntuz azm em  opisuje postać  

m ariego  w o d z a  Rosji k om u n is tycz­
nej, przytaczając d ług i s z e te g  :Oz- 
"ów , które p row adził  z Leninem  

Gorkij za n o to w a ł rów n ież  sz er eg  
ch arak tery ltyczn ych  p o w ie d z e ń  j 
a foryzm ów  Lenina, z których nie 
w szys tk ie  św ia d c z ą  o nim korzystn ie  
L ntn przyznaje ,  że  w śr ó d  Rosjan  

zystej krwi n ie s ły c h a n ie  m ało  je i
łudzi m ad iych .

 —

joroczcy Sjsztl dtrtjBwy W  
nrziinJiiSis skaretwytk.

L w ó w ,  24. kwietnia- 
Odbyty w  po łow ie  kwietnia NV* 

L w o w ie  zjazd administracyinycB  
rzędników sk arb ow ych  z  trze®*1
w schodnich  w o je w ó d z tw  małoP°‘” 
skicli dowiódł, że  T o w a r z y s tw o  A1® 
w ypuściło  ani na chwiię z rąk T** 
dycyjnego sztandaru w ytężonej  
celowej pracy nad obroną int®*6 
s ó w  swoich c z ło n k ó w  i utrzyi#4 
niem godności s łu żb y  skarbowej fl® 
w ła śc iw y ch  w yżyn ach .  A była 10 
praca zaiste ciężka, gdy  z w a ż y ć  
odczuw ane ogólnie, liedawT® 
w strzą sy  gospodarcze, zw ią z a n i  
spadkiem w aluty  i gd y  uwzględjlk 
ii’V zwolna dopiero wykorzeni*®* 
o w o  bolesne poniżanie admrnlstr®' 
cyjn ych  w a is t w  urzędniczych ® 
gruntownem . akademickiem  
kształceniu . T ym  też  czynnik01* 
przypisać należy, żc niejeden n*“ 
cze lny  postulat Tow-arzystwa  
Wyszedł poza sferę żądań, kt^® 
jednak — jak wynika  z obrad ZJ3" 
zdu — p ow tarzane będą. aż 
skutku. D o ty c z y  to poniżając**® 
wprost u posażen iow ego traktów 3^  
urzędników  administracyjnych, 0 
tyczy  sp raw y a w a n só w  do ratU 
w y ż sz y c h ,  o jakich w  jednej MaD' 
polsce głucho od lat blizko trzeci- 

Niestrud.roa.c zabiegi W y d z ia ł  
T o w a r zy s tw a  zd o ła ły  też hodal 
cz ęśc io w o  zm niejszyć krzyw'® 
projek tow an ych  ustaw  uposażeni3, 
w y c h  i em eryta lnych , a gdy  P°*e 
su k cesów  b y ło  tu w o b e c  oporu i u' 
poru sfer w arszaw skich  ograni020” 
nom. w ło ż y ł  W > dział 3’o w a r z y s t^ 3 
g łó w n ą  energię w  w a lk ę  z  postęP11' 
iącą p aup en  zacją urzędniczego -Il3j 
nu, działając nie tylko w  ścisły  
harmonii z pokrew nym i związkań11, 
lecz wzorując się ró w n ież  na z agi-3' 
nicy, ro/urziiiiecyajacoi dziś hasl*' 
mi ochrony spycliaiie-j na dno sp13" 
ł f - a n c  inttUgcucji. T o  też Z.iazd 3' 
plandował gorąco rozumne i sz|3' 
chefne zabiegi W';diztalu. a oceni3*’ 
jąc lwi w ni :h udział sekretar2® 
To w. :Uar. radcy skarmi Anton'®*3 
M ajewskiego , p ow oła ł  go  entuzi3' 
sty cz n y m  w prost  w.sliorcm "3 ,ir 
próżnjkJne s tanow isko  prezesa T0- 
w a r z y s tw a .

D o W yd ziału  wc:<zii urzedt'1'0̂  
skarbow i: Antoni Cza.ika. S tan i-D ^  
Kamieński, Lmi] K wiatkowski. M'c' 
czN'sław N'j»izo'wski. Auolf 
ski, B r o n i‘la w  K azański. Tude"flS 
Sm iglew ski. H e n r \k  W eincrt. An10' 
ni D ziubiński, S tan isław  Kokosz''11' 
ski. Juljusz Kozak, Teofil M iarki 
W łod zim ierz N aw ratil i dr. MarC*f| 
T ow arnicki. Do komiMp rew izyjnej  
Adatn K ltm ówicA  Józef Ma.nelski 
Jan Żttrakowslki, zaś do sadu P°'u.” 
liow n ego: M ieczysław  L ask ow S ^
Saturnin Limbach, Jani M aksy"10' 
w icz i dr. Robakowski.

srom.
PO GO Ń  B. T . C. 3 : 2 ( i : <>)•

W czo ra jsze  zaw o dv  rew anżowe, 1 
pizewidziciś iny skończyły  się zwy® 
stwcin Pogoni. Z w ycięstw o to h Y p 0. 
jeszcze piękniejsze, gd.yłtA- nic to, i r‘ 1 
goń pod sam K oniec  gry  uległa /m ęC u $  
nitt i p row adzać  3 : (», pozwoliła s0__ 
wsadzić 2 biamki. G ra  w pierwszej 
Iowie s ta ła  p o d  silną przew aga  g?K{ilł 
darzy , k tó rzy  jej jednak nie P? r f t  
w ykorzystać .  W drugiej połowie 
więcej o tw arta ,  a dopiero pod ^  
W ę g rzy  przy tłacza ją  tniejscowycli 
ciągu kilku mijuit uzyskują dwie^ W  
ki. Jedną bram kę uzyskała  ° P £ 0 " 2 
tu karnego. Sędziował s iabo p. Plo,tw
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„GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 25. kwietnia 1924. 5

Na giełdzie tendencja s n iż to a .
(Telefonem od naszego korespondenta ekonomicznego.)

Kronika.
kwietnia. k z . kat.: Jc-

. ™w z - -  ° r .  kat.: Anłypy. -
- Jerzego św.

skan!fP,i",a etnery*ur za mai 1924. Izba
19. i. , v;1 . u  c L w ow ie  ukończyła dnia 
W ó w 10 1 i,r ' w J's -Vłkę ostatnich p rze ­
d rą*  - c 'c°kowycli na pensie majową 
źy~„t z  Przypadającymi odsetkami dro- 
rot yini dla em erytów , w dów  i sie- 

■ z terminem w yp ła ty  2. maj.: 192-1.

nWcm,-,rrczydcnt Rzpltt‘i wyjeżdża w 
tft,areia ?vą  Sol)ot(: do Ppznaiiia na o- 
°t 'varn  Iar*uw Poznańskich. Na 
Min D larKÓW wyjeżdża również 

^  t rzeniYsh, ; Handlu Kicd.-oń.
Vokkl ° Wanic, Prez- RzP,(ck W ładze 
iący  ̂ e . wydały rozkaz, przypomina- 
M to w  d  lcer jwic ' ż“J»icwe winni sa- 
H  dn y rez  a Rzpitej, Stojąc Iron- 

<ao Niego.
Przv,!niS‘c,rstw°, skarbu wyjaśnia, że 
tetain- Z i (>'s^i ‘ kandet zlotcini mo- 

; JCł,t dozwolony. Podróżni, przy- 
"Oz'['C,V y4:do' n,tlSa je z powrotem w y. 
lazdii ) \  ciayru 2 miesięcy od daty przy­
wóz1 oez specjalnych poz woleń na za­
lane,,,, tmUumegi) zaświadczenia, \vy- 

(XI P‘ ze?. 5-raniczny urząd celny. 
d|a ‘̂ a międzynarodowa konferencję 
Uą -praw techniki teleioiiicznei, z woła- 
kofcll?®,18 Pztld traiiciiski do Paryża z 
Polski kwietnia br., imieniem Pządu 
st r.,-So wyjeżdża iuż. Nióin-.rowskl 

(XI V-ydz' dyrekc.ii poczt i tclcRr. 
Konwencja kolejowa polsko-so- 

Podnn ’ tora tycil dniacil zostanie 
k'io\vf.‘Ula’ Pt^ewidiijc uregulowanie ko- 
*l'Jvw °  n!clnI PPErair.cznejfo, oraz 
sLcii ? pra'vv kolejowej towarów na 
'Htd/a 1K)-('ra!l!CZ,lc‘i- Konwencja zapro- 
Mletó? ! i;w,!ioz sprzedaż bezpośrednich 

-uw kolejowych pomiędzy Warsza- 
M'Hnp,0Zri.ar,eni: Krakowem, Lwowem, 

*.odziq, prawdopodobnie Gdań- 
z  a ' l Katowicami z jednej strony, a 
tlen, £-C; PfPilęd/y Moskwą, Leningra- 
0(J k Kijowem, Tyflisem, Charkowem i

Wc,? n,ife t  Daru Narodowego pod prze- 
Cs rlcl’Vcin Kie/- Rz.nltjj 7. udziałem 
E o . ^ w c g o ,  Rataja, Trąmpczyńskic- 
Iiijac "V di opublikował odezwę, naiwo- 
PPtrz-h "f ar n a  Dar Narodowy dla 
Cer?’, owiim /acyj oświatowych, M.a- 
L s y j Szkolnej. Tow. Czytelń Lud. i

H'it^ arada między ministerialna w sp-a-
Przer,,Prf L'tv-0r7-0llia kolei polskich’ w 
^Sads'i 10rstwo kandiowc, oparte na 
re  i ac i Sarn (wystarczalności odbędzie 

jC ,r*aja.
&z:śrfx"C,,Ska aw!atorka w Warszawie.
k-y £ Południe przybywa do Warsza- 
ziian , j a dni samolotem z Parvża 
Kaur f  otniczka francuska pani Luisc 
irzl’xł«. n T zaproszona, przez Towa- 
feo ' °  Blafejr° Krzyża i Aero-Club 

Pospolitej Polskiej celem \vvgfo- 
?(lSCc Kirka odczytów o lotnictwie w

*o . b- uczniów szkoły Ccntralnc- 
sktvje mdefu Obywatelskiego w Mo-
,W(e_ • pdbędzie się 3. maja w Warsza-

krakow^ • s,u*by folwarcznej powiaA  
'''ortem 50 wybuchł wczoraj. P if  
sPraw! s'a różnice co do stanowiska w 
i jyaie umowy służbowej.

W ( t n ) ■ za s3dzie umowy o wymianie 
"'Psia ° W Poetycznych między Polską a 
iu i]7saW- wraca w dniu 26.bm. do kra- 
'Vars Więżniów Polaków z Rosj, W 
s a 'v<e powstał już komitat przyję- 

Ur„,raca^ ydh-
bm Zvs â uowenna. W piątek dnia 
w  K?( Rodz' 7 wieczorem rozooc^łie 

u cw-i ».et!,rze ,aó- uroczysta nowenna 
skisj r nV?a B- Królowej Korony Poi- 
Prawig.bdzjtiH.ię w czasie nowenny od- 
9gi,;j2c „s'9 Kędą nieszpory z kazaniem 

° 1? &  wrni;a zakończy się w nie- 
CzklńkóvTlła k maia wspólną Komunia św. 
!'y Itouc .Aicybractwa Królowej Ko.o-
C.fikartM 0 gt>dz- 8' a °  Kod/'- 10 P0,1- 

i w czasie której wygło-
a . ^ c ń - t  Ẑ lc °fcj°®cz™>ścio\ve kazanie.

6 iak f  mai°we odprawiać się bc-
)Vsnńi'V ‘PfPck poprzednich o golz. 7.

IZy“ d a ,  święcone „Sokola-Macie-
» ' rodzin odbędzie się

p  ^ . 2 l  kwietnia br. o go:k. 7.
Kart s więcoi;ern zabawa tow ara ą-

'9ęaor- y wstępu wydaje oodiz;e«inic
«  U « ^ Ł.ltancd«ria -Sokoła".

T o w - L ekarskie. XIV. Po-
1 ̂  25 T^Płrowe odbędzie się w w’a-

Kwłtteia br. o godz. 18 w sali

Warszawa, 24 kwietnia.
(S.) Na giełdzie akcyjnej w dalszym 

ciągu zniżka. W sz y s tk ie  niemal akcje 
utraciły  na kursie.

Na giełdzie dewizowej również za­
ry sow ała  się dziś tendencja nieco slab-

w yktadow ej kliniki ocznej (Sm ita l r*~ I  
wszoekny). Porządek  dzienny: 1) De- * 
monstracjc chortxli,  "Sf) Dr. W. Ciepie­
lowski: . ,0  żółtaczce li tinol.tyczie j '1
(w \ \Iau).

M;,ieczór poezji francuskiej. W  salach 
Ogińska ( hicerskiego przy  ul. F red ry  
odbędzie się w sobotę, dnia 26. kw ie t­
nia o godz. 7. w ieczór s taraniem  T o w a­
rz ys tw a  Przyjaciół Francji W ieczór po­
ezji francuskiej. S łow o wstępne w ypo­
wie pruf. Uniw. J. K. dr. Zygmunt 
Czerny. Proi. C zesław  Krzyżanowski i 
p. Anna l.udwika C zerny  odczytają nie- 
znane dotąd \vc Lwowńc u tw ory  naj- 
w Lltiiiv.jsz.vch fu turystów  i kubistów 
francuskich w przekładach Kazimierza 
Buko w s k-i eg o i Army.Ludw ’ki Czerny.

(X). Bilet tram w ajow y w W arszaw ie  
z dniem 1. m a ja ' br. kosztow ać będzie 
15 groszy.

(ni). Zjazd ko le jarzy  to row ych  we 
Lw ow ie. Onegdaj odbył się Zjazd toro­
wych P. K. P. w e Lwow ie przy  bardzo 
licznym ud/ia le  tych  uracow uików  z o- 
kręgu djfrekcii. M i ro w sk ie j ,  iwowskicj 
i S t a n i s ł a w ó w  skiej.

I^flJ Krótkicin zagajeniu Zjazdu przez 
i). W ebera, referent p. Jaw o rsk i p rzed­
stawił tok pracy Zarządu Gł. Polskiego 
Związku kolejowców, następnie omówił 
p o s t i ia ty  torowych. Referent poruszył 
sp raw ę  obdzielania etatami pracow ni­
ków s ta r .z y c h ,  spełniających obowiązki 
kolei: mistrzówą sp raw ę  egzamittow za­
w odowych, obdzielania to row ych  mun­
durami, w ynagrodzenie  za pracę w go­
dzinach nadliczbowych, sp raw ę  miesz­
kaniową na stacjach  w budynkach kole­
jow i ch, w końcu us taw ę uposażeniową, 
eu u iy ta ln a  i wyynagi cfdjzckia za czas 
choroby lub w ypadku  kolejowego i tugi 
przejazdowe. W  dyskusji zabierało Kłos 
wiciu mówców, poczem uchwalono za­
łożyć centralną sekcje te row ych  przy  

|P .  Z. Ki
(s). Na s rc b rn j m ekranie. ,.Kopernik“ 

i „M arys:eńka“ : G cześć kobiety (Mes- 
ster-Ostei mayer ,  Film — Monachjum). 
C iekawa treść i dobra  gra  a r ty s tów  
sp raw ia1':!, że obraz ten należy do tych, 
lcórc o s ląd a .s ię  z przyjemnością. Luey 
Doraitie jest w tym  właśnie dramacie 
bardzo sym patyczną i d ob .ą  aktorką, 
czego mc można było  tak b e *  z a s t r z e ­
żeń powiedzieć o jej do tjc liczasow ycii  
kreacjach. P a r tn e ró w  ma dobrych. Re- 

Iży.s jrja spokojna, ale bardzo staranna, 
pokazuje ładne w nę trza  i kilka miłych 
„plein air‘()w“ . Kopja filmu, zdaje się zu­
pełnie nowa, więc i fotografia w ypada  
z rzadką  czystością . Do świątecznego 
filmu dostosow ała  się naw e t muzyka 
„Kopernika" i nic daje się już tak wc 
znaki, jak dotąd. W  naibl.ższym czasie 
ujrzymy znowu świetną Konstancję 
Talm adgc w filmie, w y reży se ro w an ym  
przez Griffitlia.

(li) D rogocenna zguba. W  przecho­
dzić ulicami: Saćówmicką, Rynkiem do 
id. FrauiciA2karskit.i.  zgubiono broszkę 
kształtu pająka z b rylantem  w środku. 
Zgubiona broszka  stanowi cudzą w łas­
ność. a poszkodow any nie jest w stanic 
szkody pokryć.

(h) S trajk  w m łynie „M aria H clena“. 
Wczoraj ran-o wybuchł cześciowybstrajk 
Ar młynie „Marja H elena" p rzy  ul. .ła- 
kóiia Hermana. Przeb ieg  strajku jest 

. spokojny.
( h ) A resztow anie złodzlela. W czora j  

ujęto sp raw ce  kradzieży u rad cy  sądo ­
wego Juw cnala  Niewiad unskiego przy  
ul. Małeckiego, w osobie Michała Go- 
zonia, od k tórego  ca ły  skradzuony łup 
c dobrano.

Z teatrów lwowskich.
R epertuar T ea tru  Wielkłcgft! 
C zw artc l*  24. kw ietn ia  o godz. 7.

„Prorok",
R epertuar T *atru  M ałego:
C zw arlek ,  24. kwietn ia  o godz. 7. 

„Bęben"

R epertua r  Teałr t i  Nowość*:
C zw artek ,  24. kwietnia  o godz. 7. 

, „Madi".

sza. Szczególnie f iank francuski w y k a ­
zał dzisiaj znaczniejszą zniżkę. N otow a­
no po 605. F rank  szw ajcarsk i również 
utraci! cokolwiek spadająJ  do 1.657 i 
pół. Londyn robiono po 41.150 i 41.125. 
P oza tem  knrsa  niezmienione.

P ią tkow a prem jera „Żony Ilassana 
Agi" w ywołała  istotnie b a ićzo  wuslkic 
zainteresowanie, tem berddei .  że mat' 
nasz pierwszy w Polsce wyStawia tę 
barw ną  sfibteluą sztukę. P rzez  sy.mę
przew nią s ę d.aw.uo i-icwidziaue posta­
cie wschodnie, na tle ciekawymi deko­
racji i u iządzcu ttlr«eki«A. Ilustracji  nui- 
zyczna ,M. Zunv od,Lije bardzo dobrze 
nastrój dram atu  rozgryw ającego  s.ę na 
tle drobnego nieporozumienia m a ł ż e ń ­
skiego, k tóre  kończy się k am er .n u .  R e­
żyser Iśarwiński pilnie pr/cstuJ .towtł 
w szystkie zw yez t je w.sctioduie w a z  
w zo ry  ubrań i w wielką swą pracę w !o 
żył dużo zapału i inw e-ncji. T y t  iłową 
rolę kePiecą gra  .świetna Bar-
ai iiBU-i. z k tórą  duhlow;;.; iw .izic rów ­
nież doskonała Rasaiska. P rz y n a s * ; /  ić 
należy, że „Zona Hassami Agi" stanie 
się p raw dziw ą atrakcją dla szerokich 
kół L w o p i .

Dwa oslatnie przedstawLmia „Św i­
derka" . P rzem ija  ta kt’niv-dia. kfóira 
zdeby ła solne tuki rozgłos i tak św ie t­
nie jest g rana u nas. pójdzie jeszcze 
ty lko dw a razy, tj. w piątek i w nie­
dziele.

„M yśl" Andrcjewa. Niezuir :rui; cie­
kaw y m  ekspciyiiKiitcn- sewiłetnyni 1 e- 
dzie prmi et! za alk 'wą ]»rein‘ęr;i głośnego 
dramatu Andreicwa. nip gMuejj.) dotąd 
w' Polsce. D ram at ten jest typow ym  li­
tw orem li teratury msyi-swiej <.»tjf»kh 
czasów i obfituje w m em enty  pod 
względom psyehulógiez i> m baiąlzo cie­
kaw e. P i : 1 1 nu sztuki io;t ui-j/.w v kle 
śmiały, a pr.zeprrw udztuiy iest z praw- 
dziwem nii-StrzWItwcin przez1 pisarza, ktś 
r y  7.na scei.c i ic-i warnatK. Reżyser 
Żytecki dłuższy czas po.świscN ..Mrśli" 
Ar.drejcwa. stara jąc  sic o DkimipeLiio;- 
r,ze wydobycie  iJei tego c: :k:tv---g , li­
tworu. Pai'iin*rką jego będzie ‘ wierna 
nasza a r ty s tka  Michnow-k-i. posi.i iająd;! 
idealne warunki d j  tej właśnie rob.

EKONOM ISTA
Transalccje na gieł­

dzie 7te owakiej*
SPRAW OZDANIE GIEŁDOW E.

L w ó w , 24. k w ie tn ia .
Z ainteresow anie cokolw iek  w ick- 

szeszc . Chętnie kupow ano akcje 
Lrazolimy przy  lekkiej z w y ż c e  kur­
sów'. P odaż dostateczna. Tranisnikcje 
w  Gazach i Jaw orznie; przy duetem 
zaofiarow aniu i jpo kursach słab ych . 
Ki k a  z, Iu ceń kupna akdii K^indu- 
stria. [)\v ic transalkae P rzew o r­
skiem  i Sd id nem . Lekkie ożywię,nic 
w akcjach Biktt Ziemian,. F a ła tem  
na i):zedgteldzic tylko sporadyczne  
(-brotjg W  akcjach kotowam ytli 
w ięk u /a  ilość sp rzed aży  rcatizacyj- 
nycli.

O broty średnie. Z ap otrzebow a­
nie n iew ie lk ie  z w yjątk iem  kilku 
gatunków  aikoii, k tórych  poszuki­
w ano, zw ła szc za  T espy, p . Nafta, 
C hodorów , Cegielstld, a z akcji ban­
k ow ych: Bank H ipoteczny, P rze­
m y s ło w y  i Ziem ski k red ytow y . — 
Kmsa zn iżk ow e. —  Tendencja zn iż­
k ow a. —  U sposobienie spokojne.

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
Hipoteczny: 1875, 1S50. 1800. 1S25. 

1775; Małopolski: 1800. P rzem ysło w y : 
1350. 1380, 1360, 1370,, 1375, 1400, 1425. 
Z. B. K. 490, 480 -50u, 525, 550, (480). 
B ro w ary :  18250, 18300 C hodorów :
15500, 15600, . 15750, 15700. Cegielski: 
1700, 1775, 1800 Gafota. lOOo; To-lian 
1100: Ćmielów1: 2500. 2550 (2450, 2475); 
Karnalit:  3T00, 3200. 3150; l.oKomotywy 
1400. 1450, 1425; Niemojow-ski 1925; Ni-

trat: 825: Otkos: 11700, 11050, ll750ł
P a row o zy ;  1)50. 1175. 1200; P czet MlO: 
Nafta: 1750, 1775, 1825, 1875. 1800, 18-5 ; 
P. T. B. 375; Rakszaw a. 8750: Siersza 
g. 16000; Sp. W ydaw nicza  42.50: Ic sp y :  
17500, 17700, 17750, 18000, 172W, 17000.

O B R 0T  W AKCJACH N1EKOTO- 
WANYCH.

(w tysiącach).
Azot 1200, Bk. Ziemian (10-30) 

145, 140 (100) 140. 135. Brugger
2550, Columbia 350. C zem . Hufcl 
650, B lcktrow nia nad Sanem  GHB, 
550, G azy 680(10. 66000. (óOOij, '64500 
64000. '6joM), 63750. 63500. ( ia zv
zachodn. 17000. 16750. 169001 16950, 
Gazolina 4500. 4600. 4A50, 4075,
4700. 4725, 4750. 4775. 4750. 4740,
G azociągi 650. 675. uf. 600. Jaw orz­
no (100) 72000. 73000. 73500. '25).
75000, 74.500, 74250, (drobne) S500U, 
8550U, S4750, Len ,1800 z przedpła­
tą, L esien ice 6250. 6000, 5750, 5500, 
Machlejd 4600, Olkusz 1200. P rze­
w orsk  im ienny 500000. R adziw iłł 
4500. 4100. 4000. nf. 4000. ,3900,
Selión 238000, W ęfló w k i M>. 67, ()5.

Giełda zTmiowa.
L w ó w , 24. kw ietn ia .

Stagnacja w transakcjach giełdowy cli 
i pozagicldi.w: cli u u /y n u j jc  się w dal­
szym cągu- Sytuacja bez zmiany. Ceny 
utrzymlr <rt. uspcsoTiąuic  bez ochoty.

Z pow rdu  adaptacji w sak gitOdowcj 
nasipuc zgnun«dzcnic giełdowe 23 b:n.

Q(i e ldgpoz ah r owakie
PRZFDG1EŁDA WARSZAM 8KA.
B. P. 14IKI: Zą.rotk. 1950U: Cegielski 

BPOt,1: Zicieu ewsk; fCOflP- ćhudor.  inoUO; 
Parów. 1150; Nafta 1525: Nobel 5000. — , 
Tendencja siaba. — Dolar 9J5U.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 24. kwietnia.

D olary  amer. 9,350, 9.300, 9.350. 
9.250; dolary kanad. 8,975; franld 
franc. 605: frank z lo ty  1.800: korony  

. eze i ie 275. —  Czeki: L.ćigia 514,
510.750. 513,250, 508,250: Holandja 
3.480, 3.460; Lomdyn 41.150, 40.870, 
41.070 40.670; Iktryż 605. 598.750,
601.750, 595-750; Prujga 276.600, 270; 
S-zwajcarja 1.657 .'4, ].(>4S. 1.640,
1,650: W iedeń’ 132.10. 130. 13i, 129; 
W iochy 414. 411.750; bony złote  
1,380, 1,425; 8 proc, p ożycz. 14,15,
14.200; m ilit.nówka 975. 950, 960; 
pożyczka dolar. 5,150, 5.250,

PRZEOfilELDA KRAKOWSKA.
B. P. 1 Lu inwai". Z i cl. 545uij tu w ar ;  

Cęgtl.ski 19.50 to w ar :  P a ro znw y  1550
to w ar:  G óika 5700: Siersza G. Hniou: 
Nafta 1650; Chodorowskie 1 h4O0 Azot 
1500: Chybia 24500  —- Tendencja iilr/.y- 
maua. — Dclar 9350.

GIEŁDA ZURYCHSKL
Zurych. (PAT). N otow ania z 24. 

kw ietnia 1924: Holandia 209 i trzy 
czw arte; N o w y  Jork 564; Londyn  
2474: P aryż 3735: M ediolan 2520:
P ra«a 1663: B udapeszt 0.(1079: B el­
grad 7.15; Sofia 4.15; W iedeń  0.06)77 
i trzy  ósm e; B u kareszt 2,97.

OBROTY PRYWATNE.
L w ó w ,  24. kw ietnia.

Dziś tendencja chwiejna, lekko >:fryż- 
kwa. Kmsa MQ zmieniaj,i od !>rz-:d;v> 
ludnta do |Xpołudnia o 20 tys. punkiów. 
Obrót ożywiony.

Dolary' am eiyk. 9270—92sn tys.. do­
imy kanad. SS00—S8S0 tvs koro«iv c*. 
2(,6—276 ty s .  lejc 4700<i—4”S00. fraarld 
franc. 5311—535 tys., franki szwąjc 
I(>oo—1Ó00 tvs.. funty szteri.  40—-41 m.

Złoto: 20 kor. S M —41 m.. 20 fra ik .  
3 7 K —38Yi m.. 20 mark. 45—46 :n.. 18 
rubli 50—>51 m Srebro- kor.  austr. 72.5— 
730 t \s„  5 kor.  3700—3300 *>*.. floreny 
1S(»0—1851' n s„  r irble 300<)-32oo tys. 
kopiejki za  rubel 1300— 1400 tys.

, i  » |

os
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Np. 8 9 . C z w a r te k , 2 4 . ! w 'r łn ia  1 9 2 4 . W aluta m a rk o w a j

A« K u r s a  e fe k tó w ;
K a te g o rje :

W art.
: :om.

O statn ia
dywid.

j Plącą-. Ź ąda;

1 Papiery p aństw ow e.
c w y

4% P ań stw o w a poż. — — —
Prani, z  r. 1920 1000 — ,,
\ y ,%  P . zl. z  r. 1922 10000 — aa,

ilOzłp
11. L isty zastaw n e.
(bez  kuponu bież) )

4% B anku hip. gal. —
Ą‘A %  BI k red . z. gaL
4K %  Banku M alop.
4 A %  Bk. hip. zemel.

Pol. Bk. kraj. K4 W
i%  Polsk . Bk. kraj. 1 «Ja --
ĄVi% Tow . kred . gal. I w

V 3 —
ziem skie . . . . o

4% I?  kr. gal. ziem. otH
11). Gbiigi. aN

(bez kuponu bież.)
4 h %  K. P . Bk. kraj.
IX  Kom. P . B. kraj. —
1% K. lok. P . Bk kr. 1 —

iV. Akcja.
a ) Bankowe: 1923 19^4

Akcyj. Zw iązk. 280 140 - - --- ---
Akcyj. H ipo tecz ry 280 120 _ 1750 1900
dan d lo w y  w Poznaniu 1000 530 — — —
Bank kom ercjalny 280 84 — — —
M ałopolski 280 140 — 1775 1825
P ow szechny  kredytów . 280 140 — — —

P rzem ysłow y 280 130 — i u o 1440
Y olniczy S. A. 1900 — — — —
Ziemski k red y to w y 280 84 — 4:70 560
Zemelny 280 84 — — —
Z. S . Z. w Poznaniu 1000 600 “

fc) Handlowe:
lm pex S k a  handlowe 140 90 ___

Polski Gloh 50) 200 _ __
P o lb a 1000 520 _ —
P( l s o t , 1000 SIO — — ---
Tohan 140 21G --- 1080 1120
W aw el 500 500 — — —

Uwagi

1100

Kategorjc:

e) Przemysłowa
A grobem ia i. azt. n- 
B ra d a  B iskupscy 
Brow n B oycri Ł. eLckt- 
B row ary  lw ow skie 
Chodorów. i .  cukru  
„Chybie . iab r. cukru 
Cegielski
Ćmielów lab. porcel- 
F ab ryka L okom otyw  
G alota lab r. obuw ia 
Galicja Katin. naity  
G órka lab . cem entu 
..Kabel" T . p. W arsz. 
K arpalit zak łady  lit. 
K rakus f. w ód. Krak. 
„M arynia" L. p. ogrod. 
Niemojowskl i. pap . 
.N itra t" . Zakt. ch u n . 
Oikos Zaki. prz.-drz. 
G ithw ein. K arasiński 
P aro w o zy  S. A. b. m. 
P eze t P ow . Zakt. bud 
Pocisk zakt. amun. 
„P o k u d e"  S ka nait. 
Pol. N atta  prz . w lert. 
Pol. Tow  B udow lane 

1775-1875  P o tęga  T ow . hu ty  ż.
R akszaw a fabr. suk. 
JR ohn Zieliński" Z .m  

18 0 S iersza zakt. e lektr.
S iersza  gór. zakłady 

1 3 60 -1425  Spótka Akc. W yda w.
„S trem " Z. chetn. 

480—550 . T ehaie" . Tow . akc.
T epege gór. zak łady  
Tesp. tow . ekspl. soli 
T  zeb łn ta  t. m. S. A. 
U rsus fab. m otorów  
W ild l Ska 
Zieleniew ski f. m ass.

W art. Dywid.
Płacą: Ż ądają T ransakcje

nom. 1923|1924

500 650

c s n y  w t y  S i  ą C

1000 — — — — —
1000 — __ — — *
500 2000 _ 1800 18300 18250^18300

1000 3000 — 15300 159J0 15500—15760
1000 2000 — _ — —
1000 800 — • 1673 1825 1700—1800
1000 1000 —, 2475 2575 2500—2550
_ _ — 1375 1475 1 4 0 0 -1 4 5 0
l i  9 143 — 990 lulO 1000
140 8 ) . — __ — —
140 600 — __ —

1000 303 — _ — —
140 140 _ 3950 8250 3100—3200
280 200 ÓOOO __ — —

5000 15000 - _ — —
1000 300 — lnoo 1950 1925

— _ — 820 830 825
tooo 4)0 0 — 11500 11990 11650-11750
500 200 — _ — —
500 750 — 1130 1220 1150-1200
500 200 790 810 800
350 175 — _ — —

1000 500 __ — —
500 350 1730 1850 1750-1835
500 400 ___ 370 380 375

10000 2500 — _ — —
140 280 — 8700 8800 8750
500 300 — — — —
200 40 — — — —
140 300 — 15800 16200 16000
280 50 — 4205 4300 4250-
—- _ _ — —

1000 — _ — —
700 700 — _ — —

1000 350 — 16800 18200 17000-18000
140 m — — —
600 1000 — — — —
600 500 — — —w —

10W 1070 33500

Uw aji

2450-2476<rf

V «  W a ł n ł y  I  D e w i z * .

Kategorje:
B M r  banlcowt>

płaca żaóaia transakcje
C n e k l ,  n r i e k a i y  t  w y p ła t]

p ła c a Żądają transakcje
U w agi

D olary  am erykan: kii 
D olary am erykańskie (drobne) 
D olary  kanadyjskie . . .
D ynary  . . . . . .
F un ty  szterfing1 . . ,
F rank i belgijskie . . . .
f Tankj francuskie . , . ,
F lo reny  holenderskie .
F ranki szw ajcarsk ie  . ,
Kt rony  austrjack ie  . . .
K orony czesko-słow ackle . .
K orony duńskie .
K orony norw eskie . .  . .
K orony szw edzkie . .  .
K orony w egierskie . <
I.ei rum uńskie , . .
I iry  w łoskie .  . .  .
M arki niem ieckie .  . .  . .  .

B. K u r s a  Z b o ż u w e .
C eny rozum ieją słe w  m arkach  pot>
skich za 100 kg. bez  podatku spożyw- 
r r t z o .  m ie jsc e  s ta c ja  z a fa d u w a n la

PSZENICA krajowa 73/74 ez  1933
ZYTO m ałopolskie 68/69 exl923
ŻYTO m a ,ODOl TJde 65/66
JĘCZ ‘HEN: nrałoDolskl browarniani
JECZMIEP małopolski przemiałowi)
OWIES małopolski 44/45 aa 1933
KUKURUDZA
ZIEMNIAKI Jadalm
FASOLA biata
FASO LA kolorowa
FASOLA krasa
GROCH pohty
GROCH % y ic to r ia
BOBIK
MIESZANKA pastewna w. zfjniłt 
WYKA
SIANO słodlda krajowe praso ra.
HRECZKA
SŁOMA prasowań*
LEN
LUBIN

Sekretariat Giełdy

Ceny
od do

36000000
22000000
1950000
22000000
18000000
20000000

39000000
23JOODOO
20500001
2400000Ć
19000000
22500000

L'wi> i

*)

*)
* )

*) Ceny szacun­
kowe bez iraus-

Ceny romuniefa alf w  markach Dol­
skich za 100 kg. bez podatku spo4yw« 
eze*o. miełsce s ta d a  załadow ania.

a s s a r s r ? ! * - -
Mąka Żytnia 70*/® T i  łącałi* i  WOrkam*
GRYSIK kafcnmddMn
MAKA kukunrawur
OTREB pszenny netto bez w k p
OTREB żytni netto lwa n u
KASZA HRECz a n Na
KASZA JAGLaNNA
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY trlane I koflppM 
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona krajowa 3 * t» .  
KAVUSIJ K W /3Z 0N 4  
WORKI lutowe wyr. Stradon Warta 

Częstochowianka 75 kg. sa sztaką 
u t r w m i g  dpore, n  u t a k a

Ceny

od d o
li w u j

♦) Ceuy 
ko w e be*

G e n e ra ln y  S e k r e ta r z  D r. PAJSET& ‘



^Ic i iko

v . » . ™ ...

D?" , 'c ? 1) w  Dąbrowie
cam *■•■ czynności L. 8/23/5 pozbawiono 
Sj 'v-cic. własnowalnoś-ci lana  Solty- 
cu ^ P o - a r z a  zamieszkałego w Słuo- 
rĄt^r 0 7- Powodu m arno traw stw a.  K11- 
Ą u J ' rn ustanowiono S tanis ława Zal/ń- 

ze Śliwca. 1570

^ b r o ?
r ^ v  f * jv

 ̂ powiatowy. 0.1:1/. IV. 
a . dnia 12 s tycznia  1924.

7 4  7 M A  7 ?r,R 1  1.

ty , ! /  298/21/3. Mikołaj Wójciak vol 
tąp!. vicz syn Marka;, urodzony 1889, 
j t r j j . ^ k a t y  w  Jez.ipolu, żołnierz 
ą został w  roku 1915 zabity  na

aa-

He ceV; boncie .  W draża jąc  postępów a- 
SicCm, uzr,* i ia  g-o za  zmarłego, w/.y- 

r''tr,ra .‘jpy uwiadomiono S a l  albo ly.i- 
^Wnioii ,a â W °ieiuka w Jezapołti o 

do 6 miesięcy. pocz-m Sąd 
*°k. ' ' a *'e na ponowny pisemny wnio-

2200
Stąn; okręgowy. Odcfz. TV.

T ry|a " '6w . dnia 7 paźdz 5921. 
^W ej 146/21/4. Jan  W szołek  z  Noc- 
h r°ku ?inv(franj- w czasie mobilizacji 
m 40 p, i?ko zaPas ' w y  reze rw is ta  
v  słaru- P!echoty . zosta ł następnie
i'e 9dw ,-1a rosy jsk i i tam  w cza- 
» b l ina ot.u w ojsk  austriack ich  z  pod 
^ z a  , Wi!rod w a,k  w °k °b c y  Sando- 

z końcem  październ ika 1914 bez

“ , l k»Nł CZECHOW.

Dzieło sztuki.
Tłum. Henryk S.

A leksander S m irnow , jed yny  
. 1 sw oj m atki, w sze d ł zm ieszan y  

Pokoju o rd yn acy in ego  Ura Ko- 
\va . W  reku trzym ał jakiś 

2y  - - Przedm iot, zaw in ię ty  w Nr.
•■Wiadomości g ie łdow ych" .

Ali, jak się m am y, kochany  
'hudzieikzc? —  p rzyw ita ł go le- 
arz- —  C óż tam dobrego słychać?

Aloksauder, m rugając oczym a, 
Płożył p atetyczn ie rękę na sercu  
Tzckł g ło sem  pełnym  w zruszen ia:  

Matka moja k aza ła  się  panu 
ęknie kłaniać. Iw anie N ikofajcw i- 

Czi1 i serd eczn ie  panu doktorow i 
"odziękowiać... Jestem  jedynym  sy -  
?ein mej m atki i pan u ra to w a łeś  rni 
■fOic... w y le c z y łe ś  m nie z  n iebez- 
'^ocznej choroby i... oboje nie w ie-  
!ny. jak się  od w d zięczy ć  panu do* 

*°i'owi...
— Ale, cóż tam m łodzieńcze! — 

tożerwał m u lekarz, którem u patc- 
ycZiie przem ów ien ie Sm irnow a  

[Vcalc ule odpow iadało . —  U czyni*  
e!n to, co k ażd y inny na mojem  

toieiscu b y łb y  u czyn ił.
. . *— Jestem  jed yn ym  synem  m o- 
!ei matki... ży jem y  w  bardzo skro- 
tollych stosun k ach  i nic jesteśm y  w  
stoniq odpow iednio w y n a g r o d z ić  ]  

,V1e trudu i dobroci pana doktora... 
' t o  nam bardzo przykro, papie do­
ktorze... niem niej jednak m am a  
l J5"- jed y n y  sy n  mej m atki... pro-

o g ł o s z e n i a .
J i 1' I i A  TET. 7?.

u ^  IV. 24/24/0. Edykt. Za umysłowo
^ ^ • i z i K i c g o  uznano Izydora S tachura 
H0 ^ ‘Unbor.zc. Doradcą jego ustanówio- 

Marję Michułkową v. Samborce.
^ Sąd pow iatow y. Oddz. IV. 
'-•irnboi- dnia 26 stycznia 1924. 2306

Wj to 1/24. Edykt.  U chwalą  Sądu po- 
n,; i ^ e g o  w Bukow ska 19 m arca  19/4 
T<u w-toup Helenę G arandza  lat 41 z 
r°bv r" '  iłasnuftV'OliiiOŚei z powodu ciio- 
1’.q i ltI1,'v'słowei. Kuratorom ustanów,i i- 

*s- P a w ła  G arandza. 1383
r. Sąd pow ia tow y . Od,.lz. I. 

iikowsko. dnia 19 m arca 1924.
H-, ‘ ty ,  25/24/7. Edykt. Za nbis łobią  
* u *” yśk; uznano  Marję Czyż w Zaraj- 
ia p k u r a t e r e n i  jej ustanowiono Mikoia- 

v naia w Zarajsku. isr 7
c S ą J  powiatowy. O ld z .  IV. 
s Ulbor. dn 'a  28 stycznia  1924.

to 176/23/7. Ogłoszenie pozba- 
-  p ^łasnowclMośef. U chwałą Sądu

z  31 oaż/Jz.

sm iy  pana uniżenie, jako dow ód
w d zięczn ośc i naszej... przyjąć ten 
przedm iot... Jest to... jest to bardzo 
cenna rzecz ze starego  brązu... jako 
dzieło  sztuki rzecz bardzo rzadka 
i cenna...

— A leż, p ocóż to w szy stk o ! —? 
odrzekł lekarz, chm urząc czoło.

—• B ardzo proszę nic dać nam  
k osza — rzekł b łagalnym  tonem  
A leksander i rozw inął pakiet. —- 
Z robiłby pan i m nie i m am ie mojej 
w ielką  k rzyw d ę, gd yb y  pan odm ó­
w ił nam przyjęcia, panie doktorze! 
B ardzo proszę! To śliczna jest 
rzecz... ze starego brązu... W  
schedzie po ojcu to m am y i prze­
ch o w y w a liśm y  jako drogocenną pa­
m iątkę... O jciec mój sk up yw ał stare 
brązy i sp rzed aw ał je okoliczno­
śc io w o  m iłośn ikom  sztuki.,. O bec­
nie m atka i ja dalej tom się trudni­
my...

A leksander w yjął z opakow ania  
przedm iot i u roczyśc ie  p o sta w ił na 
sto le . B y ł to miernej w y so k o śc i 
lichtarz ze starego brązu kun szto­
wi', f e  rzeźbiony. P rzed staw ia ł gru­
pę: na p ied esta le s ta ły  dw ie nagie 
postacie n iew ieście  w  p ozycji, któ­
rej op isać nie mam d ość s łó w  i 
tem peram entu. P o sta c ie  —  pod­
trzym ujące lichtarz — uśm iechały  
się .kokieteryjnie i c z y n iły  jnaogół 
w rażenie, jakoby lada ch w ila  m iały  
ze sk o cz y ć  z p iedestału  i dokony­
w a ć  ek straw agancyi- w  pokoju.

Skoro lek arz oglądnął o trzym a­
ny w  darze lichtarz, poskrobał się  
naprzód w  okolicy ucha, chrząknął

raz i drugi i zupełn ie pow ażnie  
rzekł do Sm irnow a:

— Jest to rzecz w  istocie bar­
dzo piękna, a.le — w ie pan — jak­
by się tu w yrazić, także... nie dość  
sa lonow a... To pic są w ięcej posta­
cie dck oltow an c. ale... djabii w ie­
dzą. jakby to nazw ać...

—  D laczego?  Jak (o pap doktor  
rozum ie?

No! chyba diabeł nie w y m y ­
śliłb y  nic d rastyczn iejszego!... W y ­
m ysł tak potw ornej fantazji p osta­
w ić na stole, to zn a czy ło b y  .popro­
sili: zan ieczyszczen ie  ca łego  m iesz­
kania!

—  Co za d ziw n y  sposób- zapa­
tryw ania się na dzieła sztuki... —  
odrzekł A leksander u rażon y. — 
W sza k  to rzecz artystyczn ej w ar- 
toScb p roszę dobrze .to obejrzeć! 
T y le  w  tem piękna i wdzięku... 
w ręcz  b łogie uczucie napaw a du­
szę  i łz y  cisną się do oczu... P roszę  
ja szcze  raz dokładnie obejrzeć i 0- 
cenić z punktu w idzen ia  a rty sty cz­
nego! Ile w  tern siły  i życia ...

— W sz y stk o  -bardzo dobrze 
pojmuję, mój kochany! —- p rzerw ał 
urn lekarz —  jestem  jed n a k . ojcem  
rodziny: dzieci s ię  tu kręcą, a cz ę ­
sto także panie tu bywają...

—  Zapew ne! O cen iając ten  cen ­
n y  przedm iot a r ty sty cz n y  z punktu  
w idzenia m otłochu —- odpow iedział 
A leksander —  m oże on się przed­
sta w ia ć  w  itm em  św^e-tle... Ależ 
pan, panie doktorze, s to isz  ponad 
m otłocheni... a p rzez  od m ow ę do­

tk n ą łb y  pan głęlx)ko zarów no mnie, 
jak i m atkę moją. Jestem  jedynym  
syn em  mej m atki... uratow ałeś m! 
pan życic ... D ajem y panu jako w y ­
raz w d zięczn ośc i naszej rzecz nam  
bardzo drogą i... tylko nam przy­
kro, że  do tego lichtarza nie m amy 
odpow iedniego -pendant...

— D ziękuję -panu. mój kochany  
m łod y  przyjacielu . jestem  w am  
bardzo zob ow iązan y, proszę się  
kłaniać m atce odemrne... Ale w  
gruncie rzeczy  pow iedz pan sam, 
dzieci się tu koto mnie kręcą, cza­
sam i tu panie by wają... No. zresztą.., 
niech pan to zosta\vi..» 'w szak z 
panem do końca nic dojdę!...

— No. to w reszc ie  jesteśm y w 
zgodzie! - od pow iedział A leksan­
der u cieszon y . — P roszę  lichtarz 
tutaj postaw ie, najlepiej koło tej 
w azy . W ielka szkoda, że nie m am y  
do tego lichtarza odpow iedniego  
ixmdant... Sługa uniżony pana do­
ktora...

Skoro A leksander w y sze d ł, o -  
glądał lekarz jeszcze d ługo otrzy­
m any w  darze lichtarz, poskrobał 
się kilkakrotnie w  ok olicy  ucha i 
p rzem yśliw ał...

— Trzeba przyznać, że  rzec?, 
znakom icie w ykoń czona —  rzeki 
do siebie -— i szkoda b y  w yrzucić... 
ule z drugiej znow u stron y  w  m ie­
szkaniu trzym ać tego nie m ogę.-  
Hm! ciężka decyzja... K om uby tc 
darow ać?... Na jaki cel m ożpaby to 
p rzezn aczyć? ...

(Dok. nasi)

wieści zaginął.  W ydaje  się przeto  ogól­
ne wezwanie, aby  ud oclono Sądowi lub 
kuratorow i adw okatow i Dr, W ład ys ła ­
wowi Mossorowi w T arnow ie, którego 
ustanawia się obrońcą  w ęzła  m ałżeń­
skiego, wiadomości o p o w y ż  wymienio­
nym. Jana  W szołka  w zy w a  się, aby  
{uzed mżej wymienionym Sądem stawił 
się. lub w inny sposób uwiadomił o 
swcin życiu. Sąd tu te jszy  na ponowną 
prośbę po dniu 30. września 1924 roz­
s trzygnie  o uznaniu za  zmarłego. 975-3 

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Tarnów , 29. maja 1922.
T. IV. 71/23/9. Antom S y r /aw a .  u ro ­

dzony w MochPaczce W yżnei 1881, żoł­
nierz austriacki,  zaginął na ironcie ro­
syjskim 1916. W drażając  postępowanie 
celem uznania go zmarłym , w z y w a  się
0 udzielenie o nim wiadomości tu tejsze­
mu Sądowi. Po 6 miesiącach od tego 0 - 
gloszcnia w yda się orzeczenie. 2484

Sąd okręgow y. O Jdz. IV.
Nowy Sącz. 9 kwietn ia  1524.

T. 119/23. Michał Harazijka, Iwana, 
urodź. 29 kwietnia 1893 w Horpibie, 
żołnierz aąs tr .  zaginął od 1914 r U w :a- 
jornić do 6 miesięcy Sąd lub k u ra to ra  
dra Schcchtla w Złoczowie. 2179

Sąd okręgow y.
Złoczów, 8 pazclzier-rwka 1923.

19/24/2. Jurko (Georg) Kustryn, u ro ­
dzony Zaleszczyk- S ta re  1889. b y ły  żoł­
nierz austrjacki,  dostał się 1916 do nie­
wól: rosyjskiej,  poczem ślad za nim za­
ginął W drażając  postępowanie celem 
u/iianśa go. za  .zmarłego, w z y w a  się o 
powiadomienie Sądu lub kura to ra  dra 
H orbaczewskiego w Czortkowóe do 15.1 
października 1924. 2?7ó

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Czorlków , dnia 19 m arca  192-1.

T. 77/23/3. Edvkt. Andrzej Melnyk. 
syn O leksy 1 K atarzyny ,  ur. 1896 w Her 
butow/ie i tam zamieszkały, w zię ty  w 
r. 1918 do w ojska  ukr..  chory by ł z po­
czątkiem 1920 r. na tyfus w Berszadzie
1 tam widzieli św iadkowie grobowiec z 
napisem Andrzeja Melnyka. Ogłasza się 
wezwani® aiby udzielono wiadomości o 
zaginionym tut. Sądowi do 1 roku od 
daty  ogłoszenia edyktu  tj. do dnia 15 
stycznia  1925 r. 1765

Sąd oikręgowy. Oddz. IV.
B rzeżany, dnia 23 grudnia 1923.
T. 255/23. W drożenie postępowania 

celem uznairaa za zmarłego. B ó z la  Pu- 
nin wniosła o uznanie męża -Wasyla’ P u ­
r ina  za zmarłego i zaw ar teg o  z nią 
dira 30 m:t'a 1909 w  cerkwi w Boće- 
chowcaich m ałżeństw a  -za rozwiązane.

Z zeznań w nioskodaw czym  i poświad­
czenia Gminy w  Boiechowieacii z 6 gru 
dnia 1923 wynika, że W asyl P u p o  jako 
żołnierz Łrmji ai-strjackiej w yruszy ł  *v 
roku 19ló na fro«t rosyjski. Ostatnią 
wiadomość pcchodzi od niego z maja 
1916. 0.1 tego czasu nie ina o nim ża d ­
nej wiadomości,  zachodzi dóTimoinaaic. 
że nie żyje. Na -pods taw ie  ,usta-. wy , &. 31 
marca 1918 Nr. 128 Dzpp. w draża  się 
postępowanie celem uznania za  zm arłe­
go Wa-syia Pupina 1 zaw artego  małżeń­
s tw a  za rozwiązane. W ydaje  się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono SąJ-uwr 
lub ku ia io row i Marianowi Szanserowi 

••adw. w Samborze, którego rów nocze­
śnie mianuje sic obrońcą węzła małżeń­
skiego wiadomości o pow yż wymienio­
nym. Sąd  tu tejszy  na po-.iowną prośbę 
po dniu 1 w rześnia  1924 ro>;strzvg;i:e o 
trznanh: za zmarłego 1 o rozwic. •a iiti
m ałżeństwa. 2448

Sąd okręg ow y  Oddz. V.
SamLor, dnia 31 grudnia 1923.

T. 47/24/4 Danie! Oleurnik. urodzo­
ny w Radrużu 1SS1 iako woźnica au­
striackich taborów zaginął o j  1914. C e­
lem uznania go za zmarłego 1 rozw iąza­
nia małżeństwa, w z y w a  się by do pól 
roku od ogłoszenia udzielono wiadomo­
ści o nim Sądowi albo kuratorow i dr. 
O chrym ow iccew i adw. w e Lwowie.

Sąd .oktęgcw-y cyw. Oddz. VII.
Lw ów , dnia 24 m arca 1924. 2440

L. cz T V. I H / 23 /3 . Stanisław  Cy- 
merus. urodzony  1894 w Trzeboci po­
wiat Kolbuszowa, w lecie 1915 przydzie­
lony do 13 pułku pospolitego ruszenia, 
pełnił jakiś czas służbę w Ołomuńcu, 
następnie przeniesiony do 4 !C pułku po- 
sot,litego ruszenia na front czarnogór­
ski. 24 grudnia 1915 do-stał się do nie­
woli czarnogórskiej, w styczniu 1916 
rozchorował się na czerw onkę w e wsi 
Matuszowie i rmai umrzeć. W d ra ża  się 
p >stepow'au3c celem irznama za zmnrłc- 
go. Wydai-5 sie wezwanie, aby  udnielo- 
no Sądowi w.adoinnści o wymiemnym.

Sąd okręgow y.
Rzeszów. 27 kwietni® 1923. . 2301
L. cz. T . 265/23. W drożenie postępo- 

w ania celem uznania za zmarłego. B ro­
nisław W ysocki wniósł o  ucnamc Mie­
czysław a Wysr.cklego za zmarłego Z  
zeznań Ludwika i Fe/iksa W ysoekT h 
wnioskodawcy, listu z da ty  Wiedeń S 
września  1915 oraz  poświadczenia Ma­
gistratu  w Stare j  Soli z 7 listopada 1923 
wynika, że  Mieczysław Wysocki jr.ko 
żołnierz aimi: austriackiej brał dnia 1,1 
m aja 1915 odział w walkach z Rosjana­

mi w poi liżu wsi Orzechów, gdzie miaJ 
poledz. Od tego czasu nie ma 1 nim .ża- 
tii-jj wiadomości, zachodzi domniemanie 
że nic żyle. Na pedstnwie ustaw y z 31 ' 
m arca 191S Nr. 12S Dzpp. w draża  się 1 
postępowanie celem uznania za zmarłe-- 
go M ieczysława W ysockiego. W ydaje  
się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono,. Sądowi lub kuratorow i Rudóiipwi, 
Jackowskiemu adw w  Samborze w i>  
dcmości o p o w y t  wyndeuh;nvm Sąd' 
tut. na pouowt-a proźue po Jniu 1 wrze-; 
śnra 1924 ro z s t rz y g n ę  o uznaniu ra  
zmarłego. 2444

Sąd okręgow y. Oddz V.
Sambor, daia 20 stycznia 1924.
T. 281/23. W drożenie postępowania) 

celem uznania za zmarłego. Tekla Muc i 
wniosła o uznanie męża D m ytra  Mitc za l  
zmarłego : zaw artego  z nim dnia 14., 
cze iw ca  19T(> w cerkw i w Straszowi-> 
cacli m ałżeństwa za rozwiązane. Z za-,  
przysiężonyclt zeznań wnioskodawczymi 
i św iadków W acka  Muc. D m ytra  R.y- 
uiara i poświadczenia Gminy w Stra-  
szowicacb z 20. listopada J923 wynika, 
że Dmytro  Muc jako żołnierz armjl au- 
striackiei w y ruszy ł  w  sierpniu 1914 r. 
na front rosyjski, od tego czasu nie ma 
o mm żadnej wiadomości, zachodzi do­
mniemanie. żc nie żyje. Na podstawie 
ustaw y z 51. m arca 1918 Nr. 128 Dz. pp. 
w draża  się postępowanie  celem uznania 
za zmarłego D m ytra  Muc ! zaw artego  
z nim małżeństwa za rozwiązane. W y ­
daje sie r r z e to  ogólne wezwanie, by 
udzielono Sądowi !4b kura torow i panu 
Rudolfowi Jackowskiemu, adw. w Sam­
borze. którego równocześnie mianuje 
się obrońcą węzła małżeńskiego, wiado- 

I mości o po w y ż  wymienionym. Sad tut. 
na ponowną prośbę po dniu I. paździer­
nika 1924 rozs tizygnie  o uznaniu za 
zmarłego i n rozwiązaniu m ałżeństwa. 

Sąd okręgow y Oddział V.
Sambor, dnie 9 lutego 1924 2449
I. cz. T. 20.24/3. Edykt. W asyl Bosyj, 

syn Eliasza, urodzony di'?a S m arca J876 
w Zamościu — Gliniany pow. P rz em y ­
ślany. pow ołany  w r. 1911 Jo  wojska 
austr. bra ł  czynny  udział we wojnie 
światowej na froncie rosyjskim, a za­
chorow aw szy  w tv m  samym roku na 
czerw onkę odszedł do szpitaia do P rz e ­
myśla 1 od tego c /a su  wszelki śiad po 
nim zaginał. W draża jąc  postępowanie 
celem uznania go za zmarłego w z y w a  
się aby  uwiadomiono o zągindaiym <jo 6 
miesięcy S ąd  lub kura to ra  adw d ra  
Slrusiewńcza w Złoczowie, poczem Sąd 
rozstrzygnie na ponow ny wniosek. 2495' 

S ąa  okręgow y. Óddz. IV.
Złoczów, dnż® to  ‘‘•wyet^ia 1924



s „G A ZETA  L W O W S K A '1 z dnia 25. W i e tn i a  192 4 .

L. ca. T. V. 270/23/7. Kazimierz Pół* 
tcriik, uri.Jzony 1X90 w Rćzborzu pow. 
Przew orsk .  w maju 1915 |ir /v izief.my 
do 34 pp brał udział aa lroncie ro.syi- 

, skm:. miał ]■( i eść śmierć nad Styrem. 
V. J.ra/aiaa pi s lępjw miie  oc-lcia W-iuinia 
g:> za zmarłego wzywa, się. aby z.iw;ia- 

, Umiiione Sad zag im otK u . 2500
Sari okręgowy

Rzeszów. 25 y tycznia 1924.
L. cz. T. V, 260'22/4. Pmkus Tepo-cr, 

urodzony 1889 mc Fryu-taku, powiat 
la.do, /.air.k-szkaiy w Bl.i/owe.i 191.5, po 
brany do -40 . i:łk:: preclu r\- odszedł mg 
front rosyjski, w hpc.i 1915 t .  pułk zo- 
siat rozb;tv i wówez:w Pw kas Lepper 

/Ziifesi#,}. W draża  Fe pootepjiwami celem 
uznania ati zmarłego,.. Wj-du.ie się .we­
zwanie, uby udziclff.uo Sadowi w .t-Jo- 
mości o po w yż wymienion . in. 249S 

S;,d okręgowy
Rzeszów , 20 stvc€nia 1923.

J j  n  nr r .
Firm. 294. Re, C. VII. 259. Zmiany, 

.do tyczące  i.rniy spółkojCej już wpisa­
nej. Do rejestru wpisano dnia 14. marca 
1924. Siedziba firmy: Zimna W o d a ,  p. 
Lwów . Brzmienie firmy: F abryka  skór 
„Zimna \Y o ia “, Spółka z ogj^yi, yadpow. 
w Zimnej Wodzie. Zmiany: p o d s ta ­
wie oświadczenia z da ty  L\\ 'ow, 11. lu­
tego 1924, zdzia łanego we formie aktu 
notarj.  1. rep. 3U259 w myśl art. XIX. 
kontrak tu  spółki z da ty  Lwów 8. w rze ­
śnia 1923 T. rep. 2S.251 zmieniono k oń­
cow y ustęp art. XII. kouirnkiu spółki 
w brzmieniu jak w ośw iadczeniu ztożo- 
uem w zbiorze załączę.1, 2333

Sąd  o k resow y  cyw., Oddział IV.
„Lw ów , dr.la 10. marca 1924.

Firm. 171. Re. C. II. 46. Zmiany do­
tyczące  firmy sgófrsiw ej już w pisano!  
Do rejestru wpisano dnia 13 lutego 1921: 
Siedziba fum y. Lwów. Brzmienie firmy : 
Kopania nafty „Ostoja“ w Kimkowic, 
spółka z ograu. poręką we Lwowie. 
Zmiany: U chw ałą  W alnego Zgromadze­
nia z 2. października 1923 L. rep. 5313 
postanowiono przeniesienie siedziby fir­
my ze L w c w a  do Krosna. 2319

Sąd okręgów i, bako l iand lo w j.
Lwów', dnia 4. lu tego 1924.
Finn. 273. Re. B. II. 134. W pis firmy 

spółkow'ej. Do rejestru wpisano dnia 4. 
m arca  1924. s iedziba  firmy: Lwów.
Brzmienie firmy : „Polsko-włoska spół­
ka akcyjna dla przem ysłu  naftowego 
,.Bi;nauva" we Lwowie, p a  niemiecku: 
„Pol r&elii-ilalknK.selic .Naplitu-Iudustric 
A. U. , ,Bonariva“ in Lembcre, po fran­
cusku: „B onariva“ Secie te auonyme i-
talo-polouaise pour Industrie petrolifere 
Lyyów, po włosku: „B onariva“ Societn 
auonyina ifalo-polacca per 1 ludustria 
del Petrioio in Lcarpoli. P rzedm iot p rzed­
siębiorstwa. a) kupowanie i sp rzed aw a­
nie kopalń i te renów  naftowych, oraz 
udziałów naftowych t. z \v . „netto" i 
„brutto" ,  a w p ierwszym rzędzie celem 
przejęcia interesów firm „T ow arzys tw o  
naftowm „ B o n a m i " ,  spofka z ogran i­
czoną por. w B orysławiu" i „Naita Ita- 
licu". spółka z ogr. odp. »v Nadwornej: 
b) prowadzenie  wierceń i poszukiwanie 
oraz eksploatacja oleju skalnego, wosku 
ziemnego i innych żyw icznych m ater ia­
łów P ańs tw u  niezastrzeżonyeh na wla- 
snycli terenach, jakoteż podejmowam.e 
się tychże wierceń na rachunek osób 
tizcc ich; e) kupowanie i sprzedawan.c  
na rachunek w łasny i cudzy wszelkich 
w y tw oró w  przemysłu naftowego, oraz 
a r t j  kulów technicznych, związanych z 
przemysłem naftowym : d) /.aktaJanie,
nabywanie, dzierżawienie rafinerji i za ­
kładów' fabrycznych do przetwarzan ia  
surow ców  na wszckic produkty p rz e ­
mysłu naftowego; e) zakładanie, n a b y ­
wanie i dzierżawienie przedsiębiorstw' 

ji środków przew ozow ych  d!a t ranspor­
tu przedmiotów syye.i produkcji i handlu, 
rurociągów i z b m n ik ó w  na surowce i 
produkty  naftowe, jakoteż przedsię­
biorstw pomocniczych dla przemysłu 
naftowego: f) eksportowanie i im porto­
w a n ie  surow ców  ■ i produktów p rzem y ­
słu naftowego; g) reprezentowanie 
wszelkich firm naftowych z irówno prze 
m yś low ych  jak i handlowych z p rzem y ­
słem naftowym zw iązan y ch ; h) uczest­
niczenie w przedsiębiorstwach innych, 
mających podobne cele. Czas trwania : 
nieograniczony. Stosunki p raw ne: Spół­
ka opiera się na statucie zatw ierdzonym 
postanowieniem Ministrów przemysłu i 
handbi c raz  ska ibu  z da iy  W arszaw a, 
19. grudnia 1923, ogłokzuiiem w „Moni­

torze Polskim" z 9. styczna  1924 Nr. 7., 
poz, 211 Kapitał zak ładow y wynosi 
12.OOU.UOO.UULl Mp. rozłożonych na 900 
tys. sz tuk  na okaziciela opiewających 
akcji po JO uoO mi;., or::- mn.iKI-,1 sztuk 
akcji imiennych po 10.UO0 Mp. W sz y s t­
kie akcje są pełno wpłacone. Spółka 
ma Radę Zawiadow czą, złożOną z 7 —15 
członków. Członkami Rady Z.-twiaclow- 
czej są obrani: Kazimierz F iz y b y s ław -  
ski, prezes R ady Nadzorczej Banku Uuj' 
w Polsce S. A. v. c LwiTwic, Kopernika.
5. Karol hr. Ooluehowski, właścicfel 
dóbr we Lwowie, ul. Długosza, Dr. 
W olfgang Dawid, w iceprezes R -dy  Za- 
wiadowczej Unioiibuuku we Wiedniu, 
Fulyio Miloni. Fernando Biinetti, p rze ­
my stow-iee \v Rzymie. Via Mar.a Cliri- 
stina 2, Inż. Giorgio Cawazza. p rzem y­
słowiec w Boli uh. V;u Os.-ąwan/.a 157, 
Ludwik Werner, dyrek to r  banku w'e 
Wiedniu, Ernest Fischer, dy rek to r  ban­
ku y\ r  Wiedniu, Dr, Józef l.iebemiaim, 
przemysłowiec w Borysławiu, Dr. Kle­
mens Sokal, d y rek to r  banku we Lwo- 
w ei, S. Tugendhat, p rzem ysłow iec w 
Bielsku. Lipa Scimtzmami, p r z e m y ś l i  
wiec nafiowy wc Lwowie, Ji.kóh Fel- 
seu, przem yGowiec naftowy w Droim- 
bydłu , Jakób Nestel, przemysłowiec 
naftowy w Borysławiu. W  skład  Komi­
tetu W'ykonawczego Sfpóiki wchodzą 
następujący członkowie R ady Zawiu- 
ciowczej: Dr. Klemens Sok,1), inż. Gior- 
g:o Cavazza  i Dr. Józef Lieberiiianii. 
P rokurę  nadano Leonowi Seliuzuianno- 
wi i Maurycemu Schutzmunuowi. 
W szelkie  obwieszczenia spółki ogłoszo­
ne będą w (M onitorze Polskim". uraz 
przynajmniej w jeJncm z pism codzmn- 
nycii miejsca siedziby spółki według 
w yboru  W alnego Zgromadzenia akcjo- 
narjuszów. Podpis firmy, następuje yv 
ten sposób, że pod wypisanem lub wy- 
drukowanem, względnie wycLMuętcin 
stampilią brzmieniem firmy spółki n- 
mieszczą kollektywnie sw e  podpisy: a) 
dw aj członkowie Rady Zaw.adowczci, 
lub b) jeden z członków R ady  Zawia- 
dowczej z jednym z p rokurzystów  z .em 
jednak ograniczeniem, że do podpisy­
w ania firmy uprawnieni są jedynie^ na­
s tępujący członkowie R ady Zaw: ,do\v- 
czej. Dr. Klemens Sokal, inż. Giorgio 
C ayazza ,  Dr. Józef Licbermann. Kazi­
mierz P rzybys ław sk i ,  Dr. Wolfgang D a­
wid, E rnest  Fischer, Ludwik Weiner, 
Lipa Schutzmaun. Jakób Fclscn i Jakób 
Nestel. 2346
Sąd okręgow y jako haiidb, Oddział IV.

L.\vów, dnia 26. lułego 1924.
Firm. 1144/19. A. III. 74 Wykreślenie 

iiriitjt ■ Z rejestru Oddział A. wykreśio- 
i].(i* Siedziba firmy: Kraików1 — Rynek
gł. 17. Brzmiesiib iiriny: FI R 'pper  i 
Ska. P rzedm iot przedsiębiorstwa: Dom
Butikowy i kantor wynikany. Skutkiem 
tego, że firma fi. Ripper i Ska, spółka 
kom andytow a w Krakowie, R ynek  gł. 
17 (A. III. 75) przemieniła się w jawną 
spóikę handlową pod firmą ..H. Ripper i 
Spółka". Dzieli wpisu: 15 m arca  192-1. 
Sąd okręgow y jako handl.. Oddział II- 

Kraków, ćsf.a 13 m arca  1924. 2299
Firm. 352/24. B. II. 54. W pisano do 

rejestru  Oddział B.: Siedziba i firma: 
S yndyka t  rolniczy w Krakowie, Cen­
tra lny  organ handlowy dla spółek i Kó­
łek rolniczy cli, Spółka akcyjna. W y k re ­
śla się d y rcke ira  Adolfa Póaińskicg-j. 
D yrektorem mffanowiony Jan Kania, /u -

w
8.

m u szka ty  
Parkow a 
1924.
Sad ('.kręge\vy 

Kraków, c!n,:a
F inn. 344/24. 

datki odnoszące

Krakowie Podgórzu ul. 
D /ień  wpisu: 13 mai ca 

--  229S
iako liaiidl.. Oddział II. 
8 m arca 1924.
C. V. 317. Zmiany i du­
si ę do wpisanych już w 

rejestrze handlowym firm kupców' po.ie- 
dyńczYch i spółek Do rejesKu oddział
C. wciągmęto co następnie: Siedizba'’ i 
firma: „Orient" (Dom liaudloiwo-komiso- 
\\ y . Spółka z ograniczoną odpaw ie- 
dziulnośe-ią w Katowicach — filii w
Krakowde. Siedzibą Zakładu główni .-go
jest odtąd Kraków' (ul. Floriańska 23). 
zaś Katowice siedzibą zakładu uboczne­
go (fłlji). D r iy chczaso w y  przodmfct
przedsiębiorstwa rozszerzono także na 
fabrykację w y rob ów  stolarskich, pro,va 
dzeme ta r taku  i obróbki drzewa, prowa- 
dzenie w arsz ta tów  mechani-tznycii i ślu­
sarskich. u trzym yw anie  garażu, p row a­
dzenie w a r s z t a t ^ -  tapicer.skich. Zawia­
dowcę Jana Bjrlą w ykreśla  się. Kapitał 
zakładowy .spółki podwyższono z kv.->- 
11 Ići.iUńo tr.k. nieni. do i.w .uy

20 * i! M 1.000 n:k|!.. podwyżkę kapitału i Igft
wpłacono v całości g-ot-jwkd do jE ifU . ' ! 'z-:c
/ n i  :i:-•:i: ?  !(l ki.i!itrakl:i spód;'. o  ile I Są-.l okręg, w, y jako haitfl..
tenże doiye.:” wysokości kw oty  tidak.i- Krak '-w, dala U  marca 1924.

c.-i p raw o  do iednego 
id-u: 13 iii.it-.a 1924.

Oidziat

GDDZIAC m
BANKU ZIEMIAN S.A. we LWOWIE

ul. Kotsemika I- 4 — Tel. L5S
s p r z e d a j e  a p r z e d s f e

"W  e«i'iel i  K o k ^  < i6?*n o H ląf-k i
i / h g ł r b i r t  U n l i M i w s t i e g o  H u g o n o n o  i t l f t n i l i c r . i i l e  z d o s t -a w ą  d o  

d o i u u  p o  c tH K c k  k o u k u r e r <y j o j e l t .  
t ii z i e l u  l . r c t f . t u  h a  u a r u u l i z c l i  u l t - w j e l >  t a k  p r z y  z u n d w i e i i i f l c l i  

w a g d u o i i j r h  j a h i i t .  ż d e  n i l  c z n y c l i .  2522

AKCYJNA BANK HIPOTECZNY.

Pięćdziesiąte  szóste Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcjojiarjuszów Akcyjnego L^iuku Gipotecznego 

odbędzie się
W sobotę 17 maja 1921 o gedz. 10 przed południeir

w gmachu Banku HipCMecziic-go we L w v  ic.
Pr. tC nudb '  rd i a :

J. SprawazdaiCe z obrotów  Banka za rok 1923.
. .  Spruwoz-jaiiic Rady Nadzorczej o /.umknięciu rachunków i powziębl? 

tyczącej ueliwaly.
3. Oznaczenie- dyw idendy za rak 1923.
łk Wjrhjór cziieretii członków Rudy n idzm-czej (§ ?6 _
5. Ustanowienie wartości znaków obecności dla członków R ady na-dzo-®^ 

(§ 52).
6. Spraw ozdar.ic o srtamc funduszu pensyjnego.

Pp. Akcjonariusze, którzy muią zamiar wziąć wdziaj w tem Wal nem ■W *

ćtó

rnad/.ahii:,. zcclicą w myśl S 54 statutii ;b-żyć aiecu swoje na.id.ikj d »  j
jwmej kastę T a w a r z y s tw a  we Lwowie j ' - aav ’a  v, c Lwowie -

na k tóre  oprócz 
u p ra w n a jące  (lo wstępu

Zakładu w; K rak o w ie .  Taniupeiu  i Stanisławrewyć 
nia w rd u n e  ńn b td ą  także k a r ty  leg i ty m acy jn e .
Walne Zgromadzenie.

Pp. A kci '»a r lńsze ,  k tó rzy  przysługujące im praw o gloso wamia zamierzaj* 
w ykonać pi zez pełnomocników, zechcą p-Oiiomucnictw a n a  odwrotnej stf0® 
kart  legitymacyjnych imucszczone, w.vp ;żć ; w ła.-mJ; ęcz-nie podpisać. ^  

Zamknięciu rachuiikpw' ; biiatts z ł .ż  .ie iię-la r a  ».rzv dni p rzed  Wab1®* 
/gr(rniaiFze.iiiyni w Sekrct.irF.icie B:mku, gdzie za okazaniem L arty  ieg r ty f lW ^ 
nej, będą Pp. Akcjcr.arju.-zom wydane.

Lwów , dnia 24 kwietnia 1924. RADA N A D Z O R C Z A

§ 54. W  każdem Walu ci:: Zgromadzeniu mają głos ci akcjonariusze, ł f f . j  
przynajmniej na 14 dni przed zcbra,i>em się / .wy■ezaji-.cgo lab nu(tewvc3aio*L 
Walnego Zg .om.utzenia złożyli akcie, uzasadniając'; ;ch praw o 
w raz  ż itD/apadłymi jeszcze kupuaami w Kusie T o w arzy s tw a  lub w 
miejscach, k tóre  Rada Nadzerc/.a p r-y  ugłoszeniu zwołania oznaczy. Na ^  :v  
ne akcie w ydane będą pokw itowania i k a r ty  legitymacyjne do w siepu  s» 
iiiadzenic. tC

S 5(i. Każdy uk^o-iiarju?/ ma p raw o  do tylu gN.-L.0v., ile r a z y  reprczf9l 
pp 10 akcji. Żaden i -dtiak akcimtarjMS-z 1 e /  w /g lęda .  czy  wc- własnetn iWJfij. 
czy  iaKo p'k[z.'inou|.ik glosuje i żaden pcfnouiociiżk jednego lub więcc; 
narjuszów  wfęcc mż sześć t> siccy glorow mieć nie mo-że. -.g.

§ 57. Praw u g łosowania na W alnem Zgromadzę ilu ir.oże wykonać 
na-iu-sz tak c s f e ś c ie .  jak też i przez mr.oeowanic di ugiego akfcjoiiarjuSW. ^  
jącegi prawsj głosowani-a. W yią tkow o 1'mgą być zastąpieni małctefcti '‘ ^ 1  
opiekuna, a R ta ją c y  j-od kurażelą przez kuratora, kobiety przez pełnomb'-11̂  
spółki handlowe przez jednego z  p row adzących  ich fiime. S tow arz \rsze' 
w ogóle przez iednego z członków do tego unm euw arego, osoby  moralne P^yji 
jednego z człoi-ków ze sw ych Drzeloiuiycii,  c!ic4iażby ci zastępcy  ni« 
sami akcjonariuszami.

(Przedruku  nie płacimy).

VI. Z W Y C Z A JN E  W ALNE Z G R O M A D Z E N IE
Akcionar.iirszy _ ^

„Oafoty" l.wytwskicj F abryki Obuwia Ski al.e.. odbędzie się w e  środę 
maja 1924 r. o godzinie 12-tci w puluJ.iO w sali posiedzeń Polskiego P

Przem ysłow ego wc Lwowie.
P o rząd ek  obrad :

1. Spraw ozdanie  z czynności za ubiegły rok administracyjny i p r z e d ^  
bilansu.

2. Spraw ozdanie  Komisji Rewizyjnej z. wnioskiem na udzielenie a^s 
rjiim dla R a ty  Zawńadowezei i Dyrekcji.

3. IJcliwała o rozdziału zysków .
4. W yb ór  członków Rady Zawiadowczei i zatw ierdzenie  kuoptaci*-
5. W y bó r  Komisji Rewizyjnej. „a 0

.'6. Ustanowienie marki o-ecności dla członków R ady  Zawiadowczei 
czcstiiicitwo w' posiedzeitiacłi Rady.

" 7. I 's tafim-leme w-ynagrodzenia dla Komisji Rewizyine)-
S. Wnioski i interpelacje,

za

W (<*
U prasza etę PT . Akcjonariuszy. zainierzający'ch wziąć udział wr ten1 paf 

madzenLii. ażeby  w  myśl § 26 statutu zdeponowali swoje akcje albo '  wŁ 
skim Banku Przem ysłow ym , albo w Pow szechnym  Banku Kredyt0^
Lwowie łub tteż w Oddziałacłi trychżt banków' da dma 6 maja br- ,,*zZ-arju

Posiadanie 40 akcji upraw nią  do oddania jednego głosu. PT. A k c i ^ ^ i S -  
k tórzy  .przez zdepenowanie akcji w ykażą  swoje uprawnienn do ^ j j u A r / ^
o trzymają k a r ty  legitymacyjne, op cwa.iace na ich imię i nazwisko. n» ^  ji« 
podaną będzie również ilość złożonych akcji, tudzież ilość p r z y p a d a j ą c y  - 1 

n ie li gtusów. -/-7ł-
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